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PRENUMERATA » 
Kurjera Warszawskiego PATS GX 
wraz z dodatkiem porannym. i: yk f 
W Warszawie: rocznie a i 3 , 
rs. 9, 1 rs. 4 kop. 50, EN 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- M 
cznie kop. 15. LR Y 
Za odnoszenie do domu dopłaca A] : 
się miesięcznie kop. 0. 
a pro i w Cesar- 
rocznie 1». 12, półrocznie 
rs. 6, kw rs. 5, miesię- 
cznie rs. 1. 
Za granicą. miesięcznie 
rs. 1 kop. 50 
Numer pojedynczy bez doda» 
tku kop. ©; dodatek poranny 


kop. 3. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po połuduin. 
zi: tieijodora Męcz. j Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 44 i Wschód księżyca o godzinie 10 minut 22 w. 
Wtorek: Józefa Kalasantego. Zachód á s z + 5 15/6 
da: Cyryla i Metodego, Długość dnia godzin * 16  „ 38 Wysokość wody na Wiśle st 46, 9 (st. 4 c. 5). 
Czwartek: Dominiki P. M. było A — Š i Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciopła 127 


dni powszednie wieczorem, w niedzieleł święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, zwyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne, 


ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz kop. 20. ` 

Ne ologja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: z% 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 ra m 

Małe ogłoszenia za jeden my- 
yaz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Kantor własny Kur- 
jera w Łodzi. 


Piątek: Apolonjusza B. 
Sobota: Elżbiety Kr. 
Niedziela: Weroniki Panny. 
Poniedz: 7 braci Męcz. 


iedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr. 513, 


BY Lodzi kantor własny. Piotrkowska J/284. telefonu nr. 343. 
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KALENDARZ 


Mmiona słowiańskie: Dziś Mirosława, jutro Wielisława. 

Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk A: 
(Krak.-Przedm., 15—0d 10-ej rano do 4-ej po południu.)— Wy- 
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Kuropejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świaf, 27—od 10-ej rano do 71/4 wieczo* 
rem.)— Wystawa etnograficzna, (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej 
rano do 4-ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przemy 
słu fabrycznego iiękodzielniczego krajowego. (Gmach Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—codziennie 
od 10-ej Jano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
12—4-€j po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu: 
zeum zzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu irolnic« 
twa ra K1ak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
południu, dla rzemieślników od 1—9-ej wieczorem, w see 
Je zaś i święta od 10-€j rano do 4-ej po południu.) 

Koncerty: Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro- 
wego pod dyrekcją J. A. Quasta, (Dolina Szwajcarska—7 wie- 


czorem. TH 
Teatry: W ielki. dziś „Mefistofeles” (z udziałem pani Ben- 
dazzi-Garulli i p. Garulli'ego); jutro „Łucja z Lammermooru” 
(z udziałem pani Aleksandry Ntromfeld-Klamrzyńskiej oraz 
p. Józefa Russitano i Astillero) oraz „Wesele w Ojcowie”;— 
ozmaitości: dziś „Gniazdo rodzinne”; jej „Chwast”;— 
Nowy: dziś „Przygody Klarety”; jutro „Księżna Nineta” 
(pierwszy nen (5 rem.) i 
Teatrzyki: Eldorado (trupa lubelska): dziś „Roznosiciel- 
ka chleba”. (8 wieczorem.) i 


— Jutro, o gôdz. 10-ej zrana, w kościele św. Fran- 
ciszka Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawiona bę 
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro- 
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego. 

'— Jutrzejsza uroczystość św. Józefa  Kalasantego, 
odprawione będzie w kościele N. Panny Marji Łaskawej 


DWIE POWIEŚCI. 


Bardzo wonny i ciepły obrazek osnuł Marjan Ga- 
pry > iingie odwiecznym, ; pino to mę 
wieżym. Bo główną ścią i ozdobą jego „Mg 
(„Mgła”, powieść, nakład Gebethnera i Wolffa) jest 
miłość doktora Krempla do panny Pawłockiej, choć 
ec może inaczej zdawało. 

_Młody lekarz, dr. Krempel, poznaje pannę Euge- 
nję Pawłocką przy łożu jej chorej matki, którą usiłu- 
je wydrzeć z paszczy śmierci. 

wietną partją nie jest panna Pawłocka ani stano- 


wiskiem towarzyskiem, ani majątkiem, ani w końcu 


„wyższą” inteligencja. Córka introligątora, choć 
skończyła gimnazjum i uzyskała patent na nauczy- 
cielkę, nie ma czasu do dalszej nauki, Zastępując 
młodszemu rodzeństwu matkę, zajmuje się „pospoli- 
tą” pracą kobiety ubogiej; gospodaruje w domu, 
szyje, ceruje, pitnuje porządku w warsztacie ojca. 
Gra wprawdzie trochę na fortepianie i czyta od czasu 
do czasu toi owo, co jej w ręce wpadnie, ale czyni 
to tylko dorywezo, w chwilach wolnych od obowiąz- 
ków codziennych, 

Mimo to podobała się dr. Kremplowi, człowiekowi 
ae towarzystwa, z zamożnej pochodzącemu ro-. 

iny. . Ą ! 

| Lekarza zachwyciły, oprócz urody, pracowitość i 
prostota dziewczyny. Przypatrzywszy się zblizka jej 
Życiu czynnemu, jej dobroci w stosunku do chorej 
matki i do rodzeństwa, wnioskował słusznie, że b 
dzie kochającą żoną i troskliwą opiekunką własnyć 
zieci. Więc nie oglądając się na żadne względy 
drugorzędne, oświadczył się 0 pannę Engenję Pawło- 
cką i postanowił stanąć z nią jaknajprędzej na ślu- 
bnym kobiercu. 

Romans Fugenji z Kremplem, malowany przez 
Gawalewicza z dyskrecja dobrego smaku, podłożony 
ciepłym tonem, byłby sam w sobie bardzo ładną no- 
welą. Zdrowie wieje od tych dwojga młodych ludzi, 


m złączonych z soba wstęgą wzajemnego pociągu ser- 


(po-pijarskim) ku czci tegoż świętego solenne nabożeństwo 
z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniem i procesją 
w przyszłą niedzielę, 

PRZEGLĄD POLITYCZNY. 

Przed kilkoma dniami półurzędowa depesza pary- 
ska doniosła, że w tym roku zwołano rezerwistów na 
ćwiczenia doroczne dopiero na d. 5-ty września, a to 
dlatego, aby wszystkich obywateli francuskich dopu- 
ścić bez przeszkody do prawem zawarowanego udzia- 
ła w wyborach powszechnych do izby, które odbędą 
się wd. 20-ym sierpnia. Terminowi temu nie za- 

rzeczono dotąd w żadnej drodze, zdaje się przeto 

yć autentycznym. Przychodzi kolej po tylu wstrzą- 
śnieniach parlamentarnych na odezwanie się narodu, 
co myśl o całej chryi panamskiej, czy chmura po- 
dejrzeń, padających na setki deputowanych, aczkol- 
wiek nie dowiedzionych, wpłynęła istotnie na opinię 
narodu w duchu ujemnym; czy ci, których na razie 
brudna fala panamska zmiotła z pokładu nawy, par- 
lamentarnej, jak: Rouvier, Floquet, Freycinet, ucho- 
dzą w oczach narodu za pokrzywdzonych tylko czy 
za dotkniętych słusznie rózgą sprawiedliwości? 

Senator Spuller—w przewidywaniu blizkości tego 
dnia kaźni moralnej—wygłosił d. 29-go z. m. na 
zgromadzeniu „zjednoczenia republikańskiego” mo- 
wę, w której wyraził opinję, że Francja nie powinna 
wybierać nadal miernot, że z urny wyborczej powin- 
ni wyjść ludzie, umiejący rządzić. fr PONE TE aiio 

| na to apostrofa dla ocenienia stanowisk 

Eru 5 

decznego. Odbijają oni korzystnie od legjona zwyro- 

Ay postaci „szkiców i obrazków” ostatnich lat 
ilku. 

Ale Gawalewiczowi nie dość było miłości Kugenji 
i Krempla, zbyt spokojnej, równej, pozbawionej cie- 
kawych powikłań, aby mogła wypełnić dwieście prze- 
szło stronie. Rozciągając nowelę do rozmiarów po- 
wieści, wsunął do akcji kilka postaci, które mają być 
żywą ilustracją usposobień i prądów chwili obecnej. 

Jego Franek (dlaczego ciągle: Franek, Adaś, Ge- 
nia, Gucio itd.?) Gajski, panicz bogaty, dziedzie kil- 
ku folwarków, udaje, di” zblazowanego, pozyty- 
wistę, materjalistę, pesymistę i Bóg wie nie co, bo 
niewiadomo właściwie, w co wierzy, czego chce. 

Mieszka razem z kolegą swoim, z dr. Kremplem, 
sypia do południa, włóczy się po domu, jak Marek po 
pain dysputuje z jakimś Grotwiczem i malarzem 

ieleckim, piorunuje przeciw marnościom tej ziemi, 
a jez apetytem fornala, który wychodzi ze świtem 
w pole. 

Choruje niby na wolę, na brak chęci do życia, na 
przeanalizowanie, słowem, na ową niemoe modna, 
przeniesioną do nas z Francji i wyzyskaną już kilka 
razy w naszej powieści współczesnej. Takiego 
zdechlaczka moralnego odtworzyli: Mańkowski („Hra- 
bia August”), Sienkiewicz („Bez dogmatu”), Leo Bel- 
mont („W wieku nerwowym”), Krechowiecki („Naj- 
młodsi”), a obecnie usiłował uczynić to samo i Gawa- 
lewicz. 

Usiłował, bo grube, odręcznie rzucone rysy nie wy- 
starczają do odmalowania ypu tak złożonego, jakim 
jest nowoczesny pesymista. Psycholog musi odsłonić 
powody zwyrodnienia fizycznego i moralnego, się- 
gnąć głęboko do mętnych źródeł dzisiejszego zwąt- 
pienia, musi starannie motywować, jeśli chce, aby 
mu czytelnik uwierzył. U nas zwłaszcza, gdzie tru- 

niej o pelnego bankruta, aniżeli we Francji, inne 
bowiem warunki. wytwarzają inne potrzeby i poglą- 
dy, należy ujemnych rezonerów ze wszystkich stron 
oświetlić, : 

Gajski Gawalewicza nie powiada, dlaczego mu nu- 
dno na ziemi, to zaś, co mówi, eo wykrzykuje raczej 

| od czæsu do czasu, przypomina więcej niesforne wy- 
i buchy studenekie człowieka, dającego folgę złemu 
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a, jakie repu- 


blikanie francuscy przypisują parlamentowi: powi- 
nien on ich zdaniem rządzić Francją. Inaczej tru- 
dnoby zrozumieć przestrogę senatora Spullera: nie 
wszyscy przecież deputowani zostają z czasem mini- 
strami, kwalifikacje ministerjalne nie byłyby niezbę- 
dnemi dla przedstawicieli narodu, gdyby w duchu 
apostołów nowoczesnego republikanizmu francuskie- 


| go istotnym rządem państwa nie była izba deputowa- 
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nych. Chorobliwa to idea, która tyle szkód politycz- 
nych przyniosła już Francji. 

Angielska izba gmin obradowała we czwartek 
i piatek nad wnioskiem Gladstone'a skrócenia roz- 
praw nad bilem irlandzkim. Rezolucja, proponowana 
przez rząd, uprawnia przewodniczącego izby do za- 

ządzania głosowania przez proste powstanie z miej- 
sca zamiast rabującego tyle czasu „gęsiego marszu” 
deputowanych przez dwoje drzwi sali do sąsiedniej 
izby. Prezydujący może or ry zamknięcie dysku- 
sji, jeżeli 200-tu deputowanych tego sobie życzy; ey- 
fra 101 deputowanych wszakże wystarczy, jeżeli 
mniejszość wynosi tylko 41 głosów. Ponieważ izba 
uchwaliła już przedtem, na wniosek Gladstone'a, że 
obrady toczyć się mogą i po północy, więc też nad 
rezolucją Gladstone'a obradowano blizko do czwartej 
godziny zrana. 

Dyskusja prowadzona była z rzadkim impetem 
opozycyjnym. Na sędziwą głowę Gladstone'a padły 
z ław opozycji najcięższe pociski; Balfour nazwał go 
warjatem, Chamberlain AAA ojczyzny. Wniosek 
Russella, odpychający insynuację, ukrócającą swobo- 
dy parlamentarne, odrzucono; cztery z kolei wnioski 
ACE AZT TOO DEPOT CZY (MERR TTA E E PRZTUKOA NA 
humorowi, niż skargi człowieka, sponiewieranego 
przez życie. Są to ogólniki, nie tłumaczące bynaj- 
mniej jego apatji. l 
To samo odnosi się do Grotwicza, pseudofilozofa, 
wyrażającego się gwarą mędrkującego stróża. 
Dziwna zresztą, że człowiek tak dobrego towarzy- 
stwa, jak Gajski, obcuje tylko ze źle wychowanymi, 
ordynaryjnymi drapichrustami, gdyż takie chyba o- 
kreślenie należy się Grotwiezowi i Mieleckiemu. 
Zupełnie niepotrzebnie wplótł Gawalewicz do ro- 
mansu Krempla i Eugenji swoich niby-pesymistów i 
materjalistów. Ani oni na czynność wpływają, ani 
Jej tło ilustrują, więc obyłoby się bez nich doskonałe, 
„Gdyby ich nie było, zyskałaby treść na jednolito- 
ści, a budowa na zwięzłości, Z ostatnią zwłaszcza 
nie umie sobie Gawalewicz radzić. 

Jak w „Mechesach”, komponuje i w „Mgle” szu- 
adkowo, że siętak wyrażę. Postaci swoich nie 
wprowadza w miarę, jak mu są potrzebne i nie po- 
kazuje ich w akcji, sytuacyjnej czy psychologicznej, 
co robi dziś nietylko dramaturg, lecz także powie- 
ściopisarz, ale potrąca o nie wówczas, kiedy mu 
przyjdą na myśl i opowiada sam odrazu całą ich 
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bjografję, psychologję, R wiając się w ten sposób 
własnowolnie środka do podtrzymania ciekawości 
czytelnika. Tak samo komponuje między francuza- 
mi Bourget, z czego jednak nie wynika, aby był do- 
brym architektem, | 

Grotwicza np. opisuje Gawalewicz szczegółowe, 
choć go jeszcze niema na scenie. 

Błąd ten dziwi tem więcej, że Grotwicz ukazuje się 
bezpośrednio po informacji autora w mieszkaniu Gaj- 
skiego, więc mógł się w chwili właściwej sam ad 
słonić. k 
Mimo powyższych wad techrieznych, które nie po 
zwalają zaliczyć „Męły” do lepszych dzieł Gawale 
wieza i mimo powierzchowności charakterystyki, 
czyta się ostatnią powieść utalentowanego autora 
przyjemnie dzięki prześlicznej miłości Krempla i po- 
toczystej naracji. Grawalewiez opowiada z taką ła- 
twością, tak lekko przesuwa się po charakterach i 
sytuacjach, że nie może nikogo zmęczyć. 

Takim darem łatwego słowa nie rozporządzą 
Wincenty Kosiakiewicz, ktorego powieść „W mia- 


odraczające odrzucono również, dopiero świt dzienny 


skłonił getlemanów do zamknięcia dyskusji i odro- 
'czenia jej do dnia następnego. 

Balfour dowodził w mowie swojej — acz niesłu- 
sznie—że wniosek Gladstone'a nie ma precedensu do 
czasów Karola I-go. Dławi on głos Anglji. Wolność 

arlamentu sponiewierana; upadek jej stanowi wszak- 
że małą tylko cząstkę haraczu, jakim Anglja opłacić 
musi chwilowe szaleństwo wielkiej partji politycznej. 
Chamberlain uważa wniosek Gladstone'a za dalszy 
objaw dyktatury narodoweów irlandzkich. Izba we- 
szła na złowrogą pochyłość, pozwalając jednemu 
stronnictwa ograniczać czas, do jakiego opozycji wol- 
no jest przedstawiać swoje zastrzeżenia przeciw oczy- 
wistej zgubie Angl ji. Rząd korzysta z krótkiego cza- 


8U, 5 zdradzić kraj. Gdyby odwołał się do kraju, 
znalazłby się z pewnością w mniejszości. Mowca prze- 


powiada upadek gabinetu, na którego tablicy grobo- 
wej ać. asap „Węże dopuściły się samobójstwa, 
aby uniknąć zamordowania ich.” 
Chaplin wniósł odroczenie. Harcourt imieniem rzą- 
du sprzeciwia się wnioskowi, który izba odrzuca 308 
głosami przeciw 279. Następnie odrzuca izba znaną 
Poe Russella 306 głosami Przeciw 279. Potem 
e godziny jeszcze trwa zajadła walka. Rotszyld 
-wnosi nareszcie późną nocą znów odroczenie; izba 
odrzuca jego wniosek 283 głosami przeciw 257, po- 
dobnie jak wnioski pokrewne Cranborne'a i Courtne- 
ya. Nazajutrz, w piątek, izba większością 299 gł, 
przeciw 267 uchwaliła nareszcie rezolucję Gladstone'a. 
"Do charakterystyki Nortona przybywa treściwa 
„ale wiele mówiąca notatka nicejska w Neue freie 
Presse: „Norton ,był tutaj figurą powszechnie znaną 
` mulicy. Żył on tu przez półirzecia roku jako tłu- 
' macz i pośrednik przy dle por mieszkań dla wyso- 
- kich gości i innych interesach tajemniczej natury. Na- 
zywano go powszechnie Otellem, ponieważ bardzo 
był zazdrosny o swoją żonę, ładną blondynkę. Prze- 
szłej zimy ofiarował natarczywie wydawcy Eclatreura 
kupno sekretnych papierów rządu tureckiego; nastę- 
pnie figurował w historji szpiegoskiej jednego 
z kupców tutejszych, ale my południowcy nie jeste- 
śmy: tak łatwi do złowienia się na wędkę, jak pary- 
żanie.” 
- Nie dziw, wobec tego wszystkiego, że „ładna blon- 
dynka” zapragnęła otruć się czadem węglowym, 
| Br. Z 


W półwiekowej perspektywie, 


Perłą w naszych zakładach leczniczych nazwać się 
godzi Ciechocinek, wyróżniający się tak zasze 


steczku” (nakład Gebethnera i Wolffa) należy do no- 
wości bieżących. 

Autor „Naszego małego” upodobał sobie od pewne- 
go czasu szczególnego rodzaju opowiadanie, djalogo- 
wanie i opisowość. Już w „Rodzinie Łatkowskieh” 
zestawiał szczegóły obok szezegółów, nie łącząc ich 
w całość artystyczną. „Oryginalność” tę posunął 
w „Miasteczku” do możliwych, raczej niemożliwye 
granie. 

— Ignac chodził nieustannie z kąta w kąt; łzy mu 

po twarzy, które obcierał zupełnie już mo- 

ra chustka. Co parę chwil podchodził do okna i 
zaglądał w szyby. Pędzińska zajęta była, obiadem; 
kartofie właśnie się dogotowywały, zupę należało po- 
solic, Niewiele ją wzruszały cierpienia syna. Płacze, 
to niech sobie i płacze. Właśnie rzuciła garść soli do 
gotującej się w żelaznym garczku zupy, gdy weszła 
otyła sąsiadka z naprzeciwka: 

— Dzień dobry, kumo. 

— Jak się macie, kumo. 

Łzy, kartofle, zupę, kurę... wszystko to wyrzuca 
z siebie Kosiakiewicz razem, jednym tehem nie malu- 
jąc ami tła, ani stanów psychologicznych. Tak ska- 

stał się w słowa, że dziw, iź w ogóle opowiada. 

Oto n, p. jego djalog między kochankami. 


— Aty nie idziesz za mąż?-—pyta on. 
— A bo mi pilno—odpowiada ona. 

— Masz lata. 

— Czekam na kogoś. 

— Na kogóź? 


— Na ciebie... 

Parsknęła smiechem. . 

— A cóż, myślisz, żebym się z tobą nie ożenił?— 
mówi on, l 


—E 

— Żebyś tylko mnie chciała, 

Zaniechała robot ii A 

— A myślisz, żeby ci źle ze mną było--wyrzekła. 
— Co miałoby być źle. 

— ra potrafiła z tobą dać sobie radę. 

— E! 

— Ty jucha jesteś! 

— Co ty gadasz? 

— Jucha, mówię ci, jak gadzina, ale jabym cię tak 


zytnie 
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Rośnie on nie- 
ustannie, jak wzrasta równomiernie popularność jego, 
a najwięksi nawet pesymiści nie mogą odmówić mu i 
wielkiego znaczenia leczniczego i wznoszenia się 
estetycznego, stanowiącego niejako nieodzowną po- 
trzebę zakładu, gromadzącego w swoim obrębie coraz 
większą liczbę pacjentów. 
. Postęp w obu tych kierunkach uwydatni się jeszcze 
WTU skoro. w sądzie o dzisiejszym zakładzie 
odwołamy się do porównania z tem, czem był tenże 
sam Ciechocinek w pierwszej połowie b. stulecia. Pół 
wieku przeszło nad nim szybko, szybszemi wszakże 
były jeszcze zmiany, jakim ulegał  Rządko może 
| kiedy grunt okazał się tak wdzięcznym, rzadko kiedy 
| niedawna przeszłość styka: się z teraźniejszością 


| wśród innych tego rodzaju zakładów. | 


w warunkach tak różnych, dających zaszczytne świa* 
| dectwo pracy ludzkiej na odpowiednią glebę rzuco- 
| nej. Nie macosza piastowała Ciechocinek ręka. Pie- 

ściła gó, jak ulubione dziecię miejscowa administra- 

cja: własności jego lecznicze podnosili i podnoszą le- 
| karze; popiera go i publiczność, otaczając gorącą 
| sympatją zakład, na którego wzrost patrzy ciągle, 
| w którego przyszłość wierzy. Dosyć jest pod tym 
| względem zapoznać się z liczną literaturą Ciechocinka 

dotyczącą. Prace d-rów: lgnatowskiego, Mieczyń- 
skiego, Pajewskiego, p. A. Fuchsa, tudzież wiele 
monografij i broszur bezimiennych wypełniają cenny 
dział ten należycie. 

Po nad materjałem wszakże, o którym mowa, gó- 
ruje jeszcze inny: Ciechocinek w całokształcie swym 
ogólnym ze skarbami leczniczemi i wyglądem ze- 
wnętrznym, z wartością tego, co dała ręka boża i te- 
go co dokonała praca ludzka, przedstawia nam do- 

iero otwarta świeżo wystawa hygieniczna w Peters- 

urgu. Ona to, jakby w ocenieniu półwiekowych 
zasług zakłada uplastycznia znamienicie, co w zdro- 
jowisku rzeczonem na podniesienie zasługuje: odtwa- 
rza jego przeszłość i KAR" e uwydatnia histo- 
rjg i czyni ją dla oka każdego dostępną. Materjał 
iście to bogaty. Nie przechodzi się około niego obo- 
jętnie, bo nosi on w sobie piętno ducha ludzkiego, bo 
jest w nim zadatek tych owoców, z których dalsze 
pokolenia długie wieki korzystać będą. 

Zanim Lyme p się z nim bliżej, stów kilka ogól- 
nych powiedzieć wprzódy wypada. 


Jak i kiedy powstał Ciechocinek wiele o tem kro- 
niki mówią. W każdym razie rzeczą jest pewną, iż 
1 w pierwszej fazie istnienia swego, do której sięgają 
wspomnienia, występuje 60 vw przemysłowym a nie. 
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wyprowadza na szerszą widownię miejscowość za- 
pomnianą, a jakkolwieki w tem stadjum więcej zwra- 
cają na nią uwagę, jako na miejsce w bogactwa mine- 


— Słuchałbyś? 

— Słuchałbym. 

— A jakbym ci kazała na dach wleżć 
kogut? 

— Myślisz, że nie umiemż 

I zapiał jak kogut. 

— Ku-ku-ryku... 

— Mańka—mówił chłopak— powiedz mi, czybyś 
Za p | wyszła? 


— Nie? 

SENTO: 

— Ty pomyśl, że jak stary nam zapisze 

— Żapisze to wam... 

— Ale dajmy na to, że zapisze... Wyszłabyś? 

| — Oobym miała wyjść za ciebie? 

— Nie chciałabyś? 

— Anie! 

— Masz już kogo upatrzonego? 

| — Mam... 

— Kogóż to? i 

I tam dalej... Gra fizjognomji, modulacja głosu, 
charakterystyka djalogu, słowem, cała plastyka ma- 
lowidła nie obchodzi nie Kosiakiewicza, który zapo- 
mniał od pewnego czasu, że epika nie dopełnia aktor, 
bo rzeczą jego dać pełny obraz charakteru albo wy. 

| padku. Czytelnik nie ma obowiązku domyślać się, 

| przyodziewać szkieletu w ciało, nie ma potrzeby za- 
okraglać i ożywiać szkiców autora, który się na to 
uwziąał, aby jaKhajmniej powiedzieć. 

Powieść nie jest dramatem. Bogactwo słowa i 
szczegółowe malowanie stanowi właśnie jej istotę. 

W ostatniej powieści swojej („W miasteczku”) za- 
mierżał Kosiakiewicz odtworzyć rodzaj ludzi, mało 
znanych w naszej belletrystyce. Pokazał nam ca- 
ły a „łyków”, czyli obywateli małych miaste- 
czek. 

Bardzo marnie wygląda ta kasta w oświetleniu Ko- 

| siakiewicza, 


i piać, jak 


leczniczym charakterze. Dopiero początek b. stulecia | 
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ralne zasobne, niemniej w życiu Ciechocinka rozpo- 
czyna się era nowa, nie dająca wprawdzie nawet 
w przybliżeniu zapowiedzi tego, czem stać się on ma 
w przyszłości, stanowiąca istotne tło jego bytu i dal- 
szego rozwoju, Czy przemiany tej dopełnił przedsię- 
biorczy świder górnika, szukający we wnętrzu ziemi 
okładów soli, czy zwrot ogólny w zapatrywaniach 
ekarskich, zwracających się do zasad starego Hipo- 
kratesa, mniejsza o to. Dosyć, że za pierwszą fa- 
ktyczną datę powstania dzisiejszego Ciechocinka 
przyjąć należy rok 1827-my, to jest chwil rzejścią 
Jego na rzecz skarbu w charakterze wasee ARPI 

Szeroki rozgłos, jaki wkrótce potem solance miej- 
scowej nadało kilka wypadków szczęśliwego wyzdro- 
wienia, pchnęło Ciechocinek na nowe jeszcze: Szlaki. 
Właściwości jego lecznicze staja sig powszechnie wia- 
dome, znają je chorzy, liczba ich z każdym rokiem 
wzrasta, a chociaż warunki miejscowe nie uwzględnia- 
ją potrzeb przybyszów, nie odsttęcza to jednak tych, 
co do dobroczynnych własności zdrojowiska odwołać 
| się pragną. Od r. 1836-go do 1844-go jest tam ledwie 
| kilka wanien, umieszczonych w części w oberży, w czę- 
| ści w warzelniach; wtym już wszakże czasie rząd 
ù wyznaczą 12,000 rs, na wybudowanie łazienek spe- 
| ejalnych i tworzy zakład, klórego kierunek oddaje 
i pod OPONĘ właściwego komitetu. Od epoki też tej 
| podwójny charakter urządzeń Glechociaka staje si 

widocznym: kierunkiem dominującym jest ów 
| ciągle przemysłowy, kłądący nacisk na eksploatację 

soli warzelnej, jednocześnie wszakże zarysowuje się 
coraz wyraźniej i charakter leczniczy, którego prze 
wagę w niedalekiej przyszłości odgadnąć łatwo, 
| W dążeniu do ostatniego celu niemało się przyczy» 
niają: budowa w 1866-ym r. odnogi kolejowej od sta» 

ji pogranicznej Aleksandrowa, oddania warzelni cie- 

ocińskich w ręce komitetu, kierującego zakładem 
leczniczym; zapewnienie zakładowi 148 dziesięcin 
ziemi, subsydjum udzielone w kwocie 15,000 rs. na 
i jego podniesienie, wreszcie budowa wału, zabezpie- 
. czającego od wylewu Wisły na przestrzeni wiorst 
| sześciu, którego koszt wynoszący 38,000 rs, | 
wają: b. Bank polski, Towarzystwo kolei bydgoskiej. 
| irzad. Innym jeszcze ważnym dla rozwoju zdrojo- 
| wiska czynnikiem jest cenna praca dra Ignatowskie- 

go, który pierwszy zaznaczając doniosłość leczni 
| solanki ciechocińskiej, zapoznaje szerszy ogół z jej 
| własnościami. 

Wszystko to jednak mówi tylko o tych fazach, 
pod których wpływem przekształeał się stopniowo- 
Ciechocinek. Wymagania współczesne, hygiena pu-, 
bliczna, prawa, pod które podciąga ona sA ie 
zakłady lecznicze, uczyniły w czasach ostatnich po- 
stęp niemały. Siła zdrowotna zakładu pociągnie za- 
wsze jednostki ciężkiem cierpieniem dotknięte—ogół 


| 


| 


Ignacy Pędziński kocha się w ładnej Mańee Dobro- 
wolskiej i udaje na wstępie powy” srogiego Otella. 
| Zabiję rywala, uduszę go, kości mu połamię, a jej, 
niewdzięcznej, dach nad głową spalę. 
Nie zabił, nie spalih lecz, kiedy mu stryj nakazał, 
ubrał się w surdut i poszedł na ślub współzawodnika, 
( a potem nawet na wesele. 
| Ten stryj, stary Pędziński, ogrodnik, jest właści- 
| wym bohaterem powieści, około niego bowiem obraca 
mw czynno À 
| gaty, skąpy, samolubny, troszczy się bardzo ma-' 
| ło o rodzinę, ale ona zą to o niego tem więcej. Boć 
przecież kiedyś umrze ten stary chciwiee, a ponieważ 
nie mia dzieci, przeto weźmie po nim ktoś jego ma- 
jątek. Idzie tylko o to, kto? czy wdowa po jego bra-' 
cie, czy też wdowiec po siostrze. Ek 31 
Starania Pędzińskiej, bratowej, i Marczyńskiego, 
szwagra, podejmowane w celu ujęcia nieuczynnego 
bogacza, wypełniają połowę powieści Kosiakiewieza.. 
fa rę to zabiegi, odsłaniające podłość moralną „ły-- 
w. å 


Z nienawiści dwóch rodzin korzysta ostatecznie 
tylko stary skąpiec. Obiecując schedę to bratowej, 
to szwagrowi, wyjada się u nich, napija, ma troskli- ` 
wą opiekę w chorobie, a bezpłatną pomoc w swoim © 
ogrodzie, krewni bowiem przesadzają się w przysłu 
gach i grzecznościach. 3% UE A 

„ Daremnie trudzili się, wykosztowali. Stary umarł. 
wprawdzie, ale vic’ nie zrobił dla rodziny, bo Wy- 
straszywszy się kary owej za egoizm 
życia, zapisał majątek kościołowi. RZA 

„Łyki” Kosiakiewicza nie budzą sympatji. Chciwi 
na grosz aż do podłości, brutalni w uczuciach, Samo- 
lubni bez miary, pozbawieni jakichkolwiek szlache- 
tniejszych myśli, wzruszeń i celów, zasługują tylko 
na pogardę. u 

dpowiedzialność za to czarne malowidło spada - 
oczywiście na autora, który z naszych współczegnych 
beletrystów zna najlepiej świat małomieszezański. 

Jednakże — czy wszyscy na Starem Mieście są. 
podobni do Pędzińskieh, Kowalskich, Dobrowolskich, 
Nowakowskich itd. Kosiakiewieza? A przecież i tam 
mieszkają przeważnie „łyki”. Rik 


Teodor Jeske-Choińskń, 
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wszakże lżej chorych, szukających zarówno pomocy 
i odpoczynku; podąży tylko tam, gdzie znajdzie 
wszystkie wymagane warunki należycie uwzglę- 
dnione. 

Nie dość zatem, że Ciechocinek pod względem wła- 
sności leczniczych nie ustępuje takim zakładom, jak: 
Ischl, Kreuznach, Reichenthal itp.; trzeba było, 


ażeby odpowiadał im jeszcze i pod względem urzą- 


dzeń wewnętrznych. A dotyczyły one zarówno: wła- 
sności leczniczych zakładu, hygieny ogólnej, wręsz- 
cie warunków estetycznych i wygody publicznej. Sci- 
sły porachunek z niemi, uczynienie im zadość stano- 
wiły dopiero o istotnej przyszłości Ciechocinka. Dą- 
żenie do spełnienia tego zadania jest jednak obja- 
wem ostatnich lat dwudziestu i stanowi najnowszy 
okres jego rozwoju. 


: F 1 
Obecnie Ciechocinek pozostaje pod zarządem ko- 
mitetu, w r. 1875-ym wytworzonego z członków ró- 
żnych zarządów. Składają go: przewodniczący rz. r. st. 
Sztejngejl, członkowie: D. Pankow, naczelnik okrę- 
gu górniczego W. Choroszewski, inspektor zarządu 


_ lekarsk. gub. warsz. dr. med. M. Lewiński, inżenier 


gub. warszawskiej J. Majewski i zarządzający za- 
kładem ciechocińskim B. Raczyński. 

` Większość członków obowiązki te pełni od lat już 
wielu., 


Inżenier Majewski w planach Ciechocinka, przed- 
stawionych obecnie na wystawie petersburskiej, za- 
znaczył sposobem poglądowym trzy znamienne 
chwile z życia zakładu. Są to plany sytuacyjne zr. 
1833, 1873 i wreszcie 1893-g0. 

Jest to najlepsza ilustracja rozwoju zdrojowiska. 
Rok 1853-ci to okres pierwotny: dziki, barbarzyń- 
ski—błota i piaski lotne wokoło, brak wszelkiej 
wegetacji roślinnej, brak dogodnych komunikacyj, 
brak nareszcie domów mieszkalnych i tego wszyst- 
kiego, co stanowi potrzebę ucywilizowanego czło- 
wieka. Epoka druga jest już zapowiedzią lepszej 
przyszłości; nie zmieniły się jeszcze warunki zewnę- 
trzne, powstają wszakże środki komunikacyjne, roz- 
poczyna się czas organizacji wewnętrznej, w której 
ochrona miejscowości najważniejszą odgrywa rolę. 
Za to epoka ostatnia mówi o istotnym postępie i 
nosi piętno prawdziwej kultury. 

Q postępie tym świadczą łaźnie, w których wanny 
pórealanowe rugują drewniane, a zaprowadzone ką- 
piele: błotne, tuszowe i parowe pozwalają na stoso- 
wanie kuracji w wymaganym kierunku. Piękny, 


| rozrosły park otacza ozdobną galerję spacerową, bi- 


jące tu i owdzie fontanny służą zarazem leczniczym 
1 estetycznym celom, wreszcie przeprowadzone drogi 
szosowe ułatwiają i skracają komunikację. Na ró- 
wni z odrodzeniem się właściwego zakładu wznosi się 
ito wszystko, co z nim w związku zostaje: setka 
latarh przeważnie systemu błyskawicznego rozprasza 
w parku i na ulicach ciemności nocy, tuż obok parku 
spotykamy nowy kościół, którego piękny gotyk prze- 
mawia wzniośle do uczuć przechodnia, w innej stronie 
zakładu widzimy świeżo powstały szpital św. Ta- 
'deusza, wielkie dobrodziejstwo dla osób niezamożnych, 
znajdujących w nim za bardzo skromne wynagrodze- 
nie możność prowadzenia kuracji właściwej, obok 
stację sanitarną wojskową dla 300 blizko osób i t. d. 

Jeżeli dodamy do tego śliczniutki teatrzyk, którego 
nie powstydziłaby się 1 najwytworniejsza miejsco- 
wość kąpielowa, ozdobne, odznaczające się różnością 
stylów, kioski, wreszcie całe planty zadrzewionych 
piasków, kanały umyślnie wytworzone dla wioślar- 
skiego sportu, imponujące wielkością swą tężnie, za- 
kłady, warzelniei t. d., wytworzy się pod każdym 
względem całość istotnie ozdobna, której ani w ogóle, 
ani w szczegółach nie zarzucić nie Można, 

Tak się przedstawia dzisiejszy Ciechocinek. Czy 
to, wszakże, eo dotąd dla niego uczyniono, jest alfą i 
omegą jego wymagań i potrzeb? | 

Zmamiennym charakterem wszelkiego postępu jest 
dążenie naprzód. Z chwilą, w której dążenie to usta- 
je, a nowe pragnienia nie rodzą nowych prądów ży- 
wotnych, rozpoczyna się chylenie się ku niezbędne- 
mu upadkowi, który, aczkolwiek nie mknie lotem 
błyskawicy, długo jednak na siebie czekać nie daje. 

Ciechocinek ma też przed sobą mnogie potrzeby, 
szerokie pragnienia. Pojmuje je i ocenia komitet 
dzisiejszy. O tem wszakże, eo leży w jego planach, 
a co w najbliższej już przyszłości ma wejść w wyko- 
nanie, pomówimy następnie. 

lg. Ch. 


EB öm. d 


Pierwszy krzak różany wysunął się z pod ziemi w tym 
samym dniu, w którym Wenus wyszła z łona fal morskich; 
kropla nektaru, przez bogów rozlanego, padła na krzew 
młodziutki i okrył się kwiatem piękności niezwykłej. 

„A może zrodziła się róża z uśmiechu Amora? Może też, 
gdy Jutrzenka trefiła swoje w purpurze skąpane włosy, 


wypadła z tych splotów blask siejących? Dość, że zstąpi- 
ła na ziemię i mocą wdzięków zapanowała w państwie Flo- 
ry wszechwładnie i dotąd, choć podmawiane przez ludzi 
różne tego państwa dzieci sięgały po koronę, wonne jej 
czoło zdobiącą, króluje niedoścignięta w swojej urodzie. 

Nieskalaną jej białość pierwotną zabarwiła krew Amora. 

Pewnego dnia dziewice, ofiary jego figlów, przechadzały 
się smutne i zgnębione pod cieniem drzew Pól elizejskich, 
nad brzegiem jezior nieruchomych i strumieni, bez szmeru 
płynących. Naraz spotkały psotnika, który niebacznie 
między nie się zabłąkał, a jego widok obudził w ich ser- 
cach dawne bóle. Otoczyły go, pociągnęły z sobą i, przy- 
wiązawszy do pnia drzewa mirtowego, obsypywać zaczęły 
wyrzutami i poddały długim udręczeniom.  Zaniepokojo- 
na tą wrzawą nadbiega Wenus, nie niesie wszakże pomo- 
cy synowi swojemu, lecz przypominając sobie wszystkie 
jego zdrady, przyłącza się do nieszczęśliwych dziewic, 
oskarża go również i nieubłagana bukietem róż uderza 
dziecko rozpłakane i drżące. Pod ciosami giętkich kwia- 
tów wytryskuje ze skóry rozdartej krwawa rosa i róża ru- 
mieni się szkarłatem. 

Niewiadomo jednak, czy barwy swojej świetnej nie za- 
wdzięczą królowa kwiatów Adonisowi. Ugodzony przez 
dzika, konał w objęciach zalanej łzami Wenery, a krew, 
ciekąca z jego rany śmiertelnej, padała na kwiaty dotąd 
białe i okryła je purpurą. 

Zrodzona w jednym dniu z Wenerą, krew Amora czy 
Adonisa w żyłach swoich nosząc, stała się róża kwiatem 
miłości i rozkoszy. Obdarzali się nią wzajemnie kochan- 
kowie, wieńczyli nią skronie bachusowych wybryków na- 
śladowniey, zdobiły się w nią hetery. 

Różę białą i czerwoną, symbol czystości, miłości i wier- 
ności dozgonnej, zesłali na ziemię bogowie. 
jest dziełem ludzi; barwę nadała jej „kropla żółci”, a ha- 
słem jej—zazdrość,., (+) 


HO *** 
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Ja nie pragnąłem nigdy, by na ziemł 
"Błądziły duchy ze R bre4 śnieżnemł, 

Co, wziąwszy sobie błękity za własność, 

Do gwiazd biedz mogą i rzucać się w jasnośa 
A jeśli zwrócą ku światu swe lica, 

To tylko po to, by barwą tęcz błysnąć, 

Przez życie ziemskie przejść, jak błyskawica, 
Lekkością lotu zadziwić—i prysnąć. 


Wiedziałem dobrze, że taka dusz czystość, 

'To woń róż wczesnych—to senność, to mglistość, 
'To—-żadnym zmysłem niepochwytna białość, 
Chorych rozumów czy serę doskonałość, 

Lub tych, co ziemskim pogardziwszy chlebem 
W ekstazie widzeń przywołują wieczność, 
I=wisząc między ziemią tą a niebem, 

Czują woń raju i patrzą w słoneczność. 


Nie chciałem nigdy w te przezrocza spojrzeć, 
Gdzie nic posłyszeć, nie nie można dojrzeć, 
Jak pośród. więzień omroczonych ścienic, 

W który ch kształt żaden nie wpada do źrenic. 
Dźwieków nie słyszę, jeśli wszystkie nerwy 
Nie odpowiedzą na wzór ech wołanych; 

Nie czuję szczęścia, jeśli jest bez przerwy, 
Nie widzę piękna w postaciach rozwianych, 


Od ciebie nie chcę tych sennych uroków, 
Anielskich skrzydeł, mar powiewnych kroków, 
Co, jak wiatr, płyną nad traw aksamitem 

By się zaręczyć z słońcem i błękitem. 

Mnie nie zachwyca białości dozgonność, 

Która to wszystko, co ziemskie, odpycha: 
Wpół rozwiniętych kwiatów lubię wonność 
Lecz wolę zapach pełnego kielicha. 


Nad przezroczystą duchów krystaliczność 
Ziemskich kochanek ja przenoszę śliczność, 
I tych niewieścich serc nieskazitelność, 
Które pojmują moc swoją i dzielność, 
I—sącząc miody nakształt rojów pszczelich, 
Mają czasami ich żądeł zaciętość; 

Dając wybranym upojenia kielich, 
Ziemskich rozkoszy rozumieją świętość. 


Bo mnie przestrasza wciąż jasna błękitność, 

Choć jej imieniem anielskość czy szczytność; 

Ja wolę słońce i chmury na przemian, 

Nad seraficzność wolę grzeszność ziemian, 

Moje anioły nie prowadzą w senność, 

Choć owiewają serca marzeń czarem, i 
I, znając swoich pocałunków cenność, 3 
Umieją usta spalić ust swych żarem. 


Śnie mojej duszy!.. w twych pięknych ramionach 
O łzach zapomnę, boleściach i zgonach; 

Ozar spojrzeń twoich i krwi twojej żywość 

Da mi skończoną na ziemi szczęśliwość. 

Pośród uniesień serdecznych wybuchów 

Jednem się więcej uczuciem wzbogacim: 
Będziemy mieli skrzydła rajskich duchów, 

Coś z nieba weźmiem, nic z ziemi nie stracim! 


Kazimierz Gliński. 


— Jego Ekscelencja Główny Naczelnik kraju 


Żółta róża | 


| 


wraz z małżonką i rodziną wyjechał w dniu wczoraj- | 


szym, 0 godz. 2-ej min. 20 po rzad koleją war- 
szawsko-terespolską do gubernji zd: mająt- 
ku swojego Sacharowo. (Warsz. Dniewn.) 


| 


Wiadomości bieżące. 


= W uzupełnieniu depeszy, zamieszczonej w nrze 
178-ym Kurjera o ustanowieniu nowych taryf na 
przewóz zboża w komunikacji niemiecko-russkiej, 
korespondent nasz petersburski donosi: Koleje pru- 
skie, stosownie do życzenia, wyrażonego przez komi- 
tet taryfowy, zgodziły się na zastosowanie szematu 
taryf zbożowych, opracowanego przez rzeczony ko- 
mitet, do Królewca, ina uczestniczenie na równi 
z russkiemi kolejami tranzytowemi w ustosunkowa- 
nej do przestrzeni przewozowej repartycji opłat prze- 
wozowych, wskutek czego koleje pruskie, jako kole- 
je krańcowe przewozu, uzyskują również wszystkie 
opłaty dodatkowe, przypadające takim kolejom, t. j. 
opłaty za wyładowanie i połowę opłaty stacyjnej. 

adto z uwagi, że ciężar przeładowywania na grani- 
cy przewożonych bez worków transportów zboża 
pada na koleje zagraniczne, obowiązane posiadać 
wagony do takiego przeładunku i dokonywać prze- 
ładunku i przewożenia transportów, koleje russkie, 
z zezwolenia przedstawicieli departamentu spraw ko- 
lejowych, odliczyły z przypadającej im w kwocie rs. 
2 kop. 1 opłaty, za przeładowanie z wagonów jednej 
kolei do wagonów innej kolei, rs. 1, która to kwota 
będzie odtąd odtrącana na rzecz kolei pruskich. Na- 
stępnie, lubo komitet taryfowy nie powziął jeszcze 
stanowczej decyzji co do kierunku transportów, 
to jednak, aby zapewnić sobie zawczasu pewną ilość 
transportów, prowadzą się już układy z dyrekcją ko- 
lei południowo-wschodnio-pruskiej 1 z towarzystwem 
kolei południowo-zachodnich o podział przewozu do 
Królewca, między kierunkiem na Wierzbołów i Gra- 
jewo. W przedmiocie tym nastąpiło porozumienie, M 
magające jeszcze zatwierdzenia departamentu do 
spraw kolejowych, na którego mocy transporty Z 0- 
kręgu wschodniego, od Mińska i Smoleńska, zamknię- 
tego od strony północnej linją demarkacyjną Mińsk— 
Smoleńsk— Ostaszkowo— dzielą się w ten sposób, że 
1), część skieruje się na Wierzbołów, !/, część przez 
Mińsk, Wilejkę, Białystok i Grajewo i */, część przez 
Mińsk, Baranowicze, Białystok i Grajewo. Co się zaś ty- 
czy transportów ze stacyj kolei zpw nc 
oraz kolei po za nią położonych, to i te umówiono się 
wysyłać w równych częściach trzema kierunkami: 
Bachmacz, Wilejka, Wierzbołów; Bachmacz, Ho- 
mel, Łuniniec, Grajew i Kijów Grajew. Jeżeli jednak 
departament zatwierdzi wyrażone przez wszystkich 
innych przedstawicieli kolei życzenie, aby transporty 
zbożowe do Królewca zwracane były wyłącznie naj- 
krótszą drogą, w takimrazie kierunek na Wierzbołów, 
będący w największej liczbie wypadków majkrót- 
szym kierunkiem, otrzyma największą ilość transpor- 
tów zboża, idących do Królewca. 


= Praw. wiestn. zamieszcza rozporządzenie, do- 
tyczące zarządzania sprawami duchownemi chrze- 
ścijan wyznania ormijańsko-katolickiego. 


= Według Praw. wiestn., w Petersburgu przy fa- 
bryce Baltyckiej ma być niebawem zorganizowana 
raktyczna szkoła dla palaczy przy kotłach parowych. 
Będzie to pierwsza szkoła tego rodzaju w obrębie 
państwa. 
= Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 
iż w m. Annopolu, w gubernji wołyńskiej, otworzona 
została stacja pocztowa telegraficzna. 


= Praw. wiestn. zamieszcza następującą notatkę o 
przebiegu epidemji cholery w obrębie państwa w okre- 
sie czasu od 24—30-go czerwca: 

Okres sprawozdawczy Zachor. Zmarło 
M. Orzeł . . a. e . 18—24-go czerwca 4 
Gub. orłowska . e . 14—2-g0 „ "o 5 
„ gSymbirska. .. 7—17-g0 „ 1 = 
a tulka. « . « , '12—24-g0 „ 8. 8 
Wypadki podejrzane były: 
Gub. woroneska. e .  12—17-go czerwca 1 1 
„ moskiewska . .  12—17-g0 m» 1 1 
„ penzeńska. . „, 18—24-g0  » 1 — 


W pozostałych gubernjach wypadków cholery lub 
chorych podejrzanych w okresie cząsu od d. 12-go 
czerwca do d. 27-go czerwca nie było. 


= Wobec napływu do Warszawy żydów, którzy 
nieurodzeni w naszem mieście, pozbawiają tutej- 
szych żydów zarobku, jak donoszą pisma tutejsze 
ma być przywrócona zniesiona w r. 1862-m opłata t. zw. 
„ Tagzettel”, wynosząca po kop. 74 od każdej głowy, 
przez czas pobytu w Warszawie żyda, nie tutaj uro- 
dzonego. Opłata bedzie pobierana niezależnie od o- 
płaty t. zw. „widów” i dopiero wtedy żyd, wnoszący 
Ją, będzie od niej uwolniony, gdy uzyska przesiedle- 
nie do Warszawy. Mająca być wprowadzona w cią- 
gu r. b. opłata, obracana będzie na zwiększenie fun- 

uszów miejskich. 

= Z polecenia władzy w gminach podmiejskich 
dopełniono rewizji broni palnej, przyczem od osób 
nie posiadających biletów odebrano ją i skonfiskowano. 

—— 


= Wydany świeżo przez władzę kolei wiedeńskiej | 
okólnik zawiadamia personel służbowy kolei, iż prze- 
pis dotychczasowy, wymagający pozwolenia na za- 
warcie przez urzędników związków małżeńskich, | 
obowiązywać nadal przestaje. Natomiast żeniący | 
się winni są o zawartym związku właściwą swą | 
zwierzchność zawiadomić niezwłocznie. Zmiana prze- | 
pisu jest następstwem zmian, wprowadzonych 'do | 
ustawy kasy emerytalnej. 

= Komisja specjalna, złożona z naczelników | 
slużb, z dyrektorem na czele, dokonała w dniu one- | 
gdajszym rewizji linji aleksandrowskiej od $kiernie- 
wie do Aleksandrowa na kolei wiedeńskiej. 

= W ostatnich dniach z. m. odbywała sięw Kra- 
kówie dodatkowa konwencja kolejowa rozkładu po= | 
ciągów na linjach, w bezpośredniej komunikacji:z so; | 
bą zostających, w której ze strony kołei wiedeńskiej | 
brał udział delegat tej kolei, p. Aleks. Popiel. 


= Nabożeństwa. w kościele ewangelicko-reformo- | 
wanym przy ulicy Leszno w b. m. odbywać się będą 
w następującym porządku: d.. 9-go w języku polskim, 
dnia 16-go w niemieckim, d. 23-gọ. w. polskim, a ds į 
30-go w niemieckim. Nabożeństwo rozpoczyna się 
o godz. 10-tej rano. 


= Na posiedzeniu kwartalnem zebrania ogólnego | 
członków Archikonfraternji literackiej, wczóraj wipo- | 
łudnie w sali magistratu pod przewodnictwem pro- | 
tektora czynnego, p. Juljana Nowosielskiego, odby- | 
tem, odezytane zostały przez członka sekretarza, p. 
Markiewicza, trzy protókuły posiedzeń rady gospo- 
darczej z d. 12-go kwietnia, 10-go maja i 14-go czerw- 
ca r. b., a zapadłe na nich postanowienia: udzielenia 
wsparcia rs. 25 wdowie po zmarłym członku; upowa- 
źnienia podskarbiego, p. Ciechanowskiego, do ode- 
brania z hypoteki dóbr Głębokie, gub. siedleckiej, 
rs. 500, zapisanych przez š. p. Julję Smoleńską na | 
rzecz arcybractwa, i zakupienia papierów procento- 
wych; zapisania nieodebranych w ciągu 3-ch miesię- 
cy kosztów pobrzebowych rs. 60 po zmarłym człon- 
ku na kapitał sierocy,—ogólne zgromadzenie ezłon- 
ków zatwierdziło. Podług złożonego przez wyzna- 
czony komitet rachunkowy protokułu rewizji rachan- 
ków i kasy za r. z. dochody wynosiły rs. 5,388 kop. 
261, a wydatki rs, 1,451 kop. 79; pozostało na r. b. 
rs. 3,396 kop. 494. Postanowiono wykreślić z kę 
członków Archikonfraternji 6-iu zalegających od 3-c 
lat w opłacie składki rocznej. W końcu odczytano 
listę 19-tu kandydatów na członków Archikonfra- 
ternji, zapisanych w r. 1893-im, i doręczono obecnym 
na posiedzenia. Na posiedzeniu zebrało się około 
60-iu członków. 


= Do depeszy, drukowanej w nrze 171-ym Kus 
rjera, w której komunikowano nam rezultat wybo- 
rów na tegorocznem zebraniu ogólnem akcjonarju- 
szów kolei nadwiślańskiej, wkradła się pomyłka, 
myhiie bowiem wymieniony został śród kandydatów | 
na dyrektorów zarządu rzeczonej kolei p. Włodzi- 
mierz Jastrzębski. Jak nas informuje korespondent | 
nasz, ostatni był dotychczas jednym z dyrektorów 
zarządu kolei nadwiślańskiej, czując jednak potrzeb 
dłuższego wypoczynku, postanowił nie brać TA 
udziału w zarządzie towarzystw: kolejowych, które 
dotąd reprezentował, i wyjeżdża wkrótce z Peters- 
barze, na czas dluższy do swojego BAJKI: Zebra- 
ni d. 22-go czerwca akcjonarjusze kolei nadwiślań- 
skiej powołali jako kandydatów na dyrektorów zarzą- 
du kolei p. Konstantego Jastrzębskiego, członka za- 
rządu kolei rybińsko-bołogowskiej, brata wymienio- 
nego poprzednio p. Włodzimierza Jastrzębskiego, 
oraz pp.: Piltza, Jewreinowa i byłego dyrektora kolei 
terespolskiej, Gnoińskiego. Ostatni przybył już do 
Petersburga i, biorąe stale udział w sesjach zarządu 
kolei nadwiślańskiej, reprezentować będzie równo- 
cześnie niektóre interesy kolei warszawsko wiedeń- 
skiej, powierzane dotąd opiece p. Ignacego Łuczyń- 
skiego, jednego Z dyrektorów zarządu kolei nadwi- 
ślańskiej, który opuszcza wkrótce Petersburg i osie- 
dia się w majątku swoim w gub. lubelskiej, 


| 
= Sędzia sądu handlowego Władysław aj 


«chiewicz, jak już. donosiliśmy, zostaje dyrektorem 


Towarzystwa „Przezorność”; na opróżnione stanowi- 
sko mianowany został dotychczasówy sekretarz sądu 
p- Piotr Solskij. Na posadę sekretarza po p. S. 
przeznaczono dotychczasowego podsekretarza p. Ale- 
ksandra Szymkiewicza, podsekretarzem zaś został 
kandydat do posad PAT i naaie okrego* 
wym warszawskim p, Paulin Zdanowicz. Zatwier- 
dzeni zostali sędziowie z wyborów: pp. Feliks Bo- 
browski, Stanisław Brun, Feliks Wojciechowski 
i Julian Frage, oraz jako zastępujący sędziów pp. 
Dawid Rosenblum i Leon Karasiński. 

== Wdniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
poseł przy rzeczypospolitej szwajcarskiej sekretarz sta- 
uu rz. t.r. Hamburger do Wiednia, prokurator izby są- 
dowej warszawskiej rz. r. st. Turau za granicę, rektor 
uniwersytetu warszawskiego t r. dr. Szczełkow do 
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Krymu, wice-prokurator izby sądowej rz. r. st. Ste- | powiednim napisem i datami, a dolną część orna- 


panow za granice, szambelan . Michał Karnicki do 
Witebska, szambelan rz. r. st. Zaborowski do Peters- 
burga, dyrektor korpusu kadetów jenerał-major Kur- 
batow do Austrji, koniuszy Kniazewicz i gubernator 
płocki rz. r. st. Janowicz do Petersburga; przyjechali: 
sekretarz stanu rz. t.r. Solski z Petersburga i dyre- 
ktor gimnazjum rz. r. st. Ławrowski z Kiela 


= Z teatru i muzyki. 

* Cieszące się powodzeniem „Dziecko szczęścia” 
na lądzie nie zaznało uznania na wodzie; wczoraj 
bowięm dolna część amfiteatru w Łazienkach świe- 
ciła pustkami i tylko górna dość licznie obsadzoną 


| była widzami. 


Przy szumie drzew, kołysanych chlodnym wietrzy- 
kiem, widowisko rozpoczęło się o godz. 8-ej. 

Tak wczesna godzina nie wyszła na dobre dla 
sceny, a zwłaszcza dla artystów, gdyż światło dzien- 
ne ostro uwydatniaąło ich charakteryzację, a później 
walka tegoż światła z elektrycznością czyniła nie- 


| przyjemne dla oczu widzów wrażenie. 


Dopiero w akcie 2-im brawurowy tercet dragonów 
rozgrzał publiczność, która oklaskiwała wykonaw- 
ców i bisówała. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Mefistofeles”, w Roz- 
maitościach „Gniazdo rodzinne”, a w Nowym „Przy- 
gody Klarety”. 

* Repertuar teatru Wielkiego zapowiada na ju- 
tro „Łucję z Lammesmooru”, z udziałem pań Strom- 
fell-Klamrzyńskiej i p. Russitano. 

* W teatrze Rozmaitości graną będzie jutro ko- 
medja Blizińskiega „Chwast”. 

* Teatr Nowy wystąpi jutro z premjerą. 

Będzie nia najnowsza operetka Straussa p. t. „Księ- 
żna Nineta”. | 

Tytułową rolę odtworzy pani Zimajerowa. 

Dalszą obsadę tworzą panie: Filebornowa, Świę- 


| cka i Grassówna; pp.: Dyliński, Jarszewski, Jagielski, 


Morozowicz, Misiewicz, Olszewski, Rapacki (syn), 
Rzecznik i Rutkowski. 

W akcie trzecim odtańczoną będzie „Pizzicato- 
Polka”, układu p. Grassi. 

„Księżna Ninetta” otrzymała nową wystawę. 

* W komedji Michała Bałuckiego „Dom otwarty” 
rolę Telesfora, grywaną przez p. Grzywińskiego, po- 
wierzono zastępczo p. Wojdałowiezowi. 

Wyborny ten utwór figuruje w repertuarze na nad- 
chodzącą aps: 

Widowisko to dopełni obraz sceniczny Tlka „Po- 
tęga pieśni”, w którym rolę Gerardowa po p. Le- 
szczyńskim objął zastępczo p. Kotarbiński. 

* P, Bolesław Leszczyński wyjechał za urlopem 
do Pragi czeskiej na szereg gościnnych występów. 

* Qnegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 531, Rozmai- 
tościach 572, Nowym 314; w teatrzyku Eldorado 410; 
na koncercie symfonicznym orkiestry holenderskiej 
w Dolinie Szwajcarskiej 97, na wystawie Muzeum 
rzemieślniczego 36; wczorajszego wieczora w tea- 
trach: Wielkim 620, Rozmaitościach 662, Nowym 
467; na wyspie w Łazienkach 574; w teatrzyku El- 
dorado 1010; na koncercie orkiestry holenderskiej 
w Dolinie Szwajcarskiej 850, na wystawie Muzeum 
rzemieślniczego 65. 


= Ze sztuki. 

* W pracowni tak przedwcześnie wydartego sztu- 
ce sympatycznego malarza Stanisława Wolskiego— 
po przeniesieniu go do domu zdrowia— pozostała nie- 
wielka liczba obrazów i szkieów. 

Kilka z nich znajduje się obecnie w pracowni arty- 
sty-malarza Zygmunta Andrychiewicza (Aleja Jero- 
zolimska 31), gdzie miłośnicy talentu Wolskiego mo- 
ga je oglądać i nabywać. 

Jest tam krajobraz słoneczny z grupą w czerwony 
frak przyodzianego dojeżdżacza na koniu, otoczonego 
psami,—obraz sporych rozmiarów. 

Jestw końcu wnętrze cyrkowe w czasie przedsta- 
wienia; obraz ten był ostatnią kompozycją utalento- 
wanego artysty. 

Oprócz powyższych płócien, zauważyliśmy piękną 
akwarelę „Dęby” oraz studjum „Ogród warzywny”. 

Sądzimy, iż wśród grona miłośników znajdą się 
nabywcy chętni dopomódz artyście, pogrążonemu 
w ciężkiej niedoli. 

* W jesieni Salon sztuk pięknych Al. Krywulta 
wystawi cykl obrazów Piotra Stachiewicza pod ogól- 
nym tytułem „Legenda o Matce Boskiej”. 


= Pomnik dra Chałubińskiego. ; 
W tych dniach w ścianie lewej pierwszej. kaplic 


stał większych rozmiarów pomnik, poświęcon 
mięci dra Chałubińskiego. PR 


Pomnik, wykonany z czerwonego kamienia wę- | 


gierskiego, w górnej części zawiera wykute z mar: 


nuiru kararyjskiego popiersie zmarłego, środkową | watelskiej do późnego wieczora. i 
zaś część zajmuje płyta pamiątkowa, opatrzona od- | Przedewszystkiem zaznaczamy, że wbrew mylnym | 


Des! l | nownie za lat 5 również d. 2-go lipca, w kościele po- 
św. Piotra i Pawła na Koszykach wmurowany zo- | dominikańskim. 


Z RETTE n 18} ) 


mentacje z bronzu wypalanego. y% 

Odsłonięcie i poświęcenie pomnika nastąpi dopiero 
w jesieni r. b. TA 

== Kolonje letnie. Á 

W dnia 5-ym ezerwca rozpoczęło się wysyłanie 1 
kar Ag słabowitych dzieci warszawskich na kolonje 
etnie, 

Od tego czasu dzieci wyjeżdżały 9 razy. 1 < AE 

Dziesiąty z kolei i ostatni w pierwszym sezonie 
wyjazd nastąpi jutro, t-j. d. 4-go b. m., © godz. 8-ej 
m. 15, z dworca kolei nadwiślańskiej. Są 

W dniu tym wyjeżdżają dziewczynki, w liczbie 25, 
do Zyrzyna pod Nowo-Aleksandrją. 

Po wyjeździe tej kolonji, ogólna liczba dzieci prze- 
bywających na wsi wynosić będzie 483, SĄ ła 

Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się już powroty 
dzieci po ezterotygodniowym pobycie na wsi, a od 
środy wyjazdy nowych grup, na tak zwany drugi 
sezon: 

W bieżącym tygodniu powrócą dziewczynki w licz- 
bie 40 z Ciechocinka (dziś, t.j. 3-go lipca, o godz. 
9-ej m. 15 wieczorem); dziewczynki w liczbie 50 z Le- 
szna (d. 4-go lipca, o godz. 9 m. 15 wieczorem), chłop- 
cy w liczbie 25-ciu z Dzierzbie (d. 5-go lipca o godz. 5 
9-ej in. 15 w wieczór), chłopcy w liczbie 40-tu zPsar T 
(d. 6-go lipca o godz. 9 m. 15 w wieczór) i dziewczyn 1 
ki w liczbie 40 z Suchej (d. 8-go lipca o godz. 10-ej 
w wieczór). 

O powrocie dzieci rodzice są na tydzień wcześniej 
zawiadamiani kartami pocztowemi i wzywani, ab, 
przybyli na dany dworzec dla odebrania dziecka śr 
dozorcy czy dozorczyni. 2 

Przy powrocie dzieci obecną jest zwierzchność ko- 
lonij letnich i lekarz AA dy danej kolonji. a 

Dr. Orzeł odwiedził kolonję y Pradhah lekarz 
delegat znalazł kolonję w jaknajpomyślniejszym 
stanie. 

Oby się tylko znalazły środki, któreby pozwoliły 
z miejscowości tej korzystać w drugim i trzecim se- 
zonie. 

W dwóch tych sezonach Ie kę mają w Przed- 
borzu dziewczynki, już od miesiąca przez biuro za- 
kwalifikowane, po 100 w każdym, pod dozorem 4 
dozorczyń. 

Na wysłanie jednak tych 200 dziewcząt potrzeba 
koniecznie nowych ofiar, dochodzących do rs. 2000— 
tyle zbywa... 

W ciągu dwóch tygodni kwestja rozstrzygnąć się 
musi! 

Drugi sezon w Przedborzu rozpocząć się winien, 
wedłag pierwotnego rozkładu, z d. 18-ym lipca. 

Jakże. bolesną jest niepewność tych 200 dzieci, 
tych 200 rodzin, jakże przykrą w tym razie rola ko- 
mitetu, organizującego kolonje letnie!... > 
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= Zebrania koleżeńskie. 

W dniu wczorajszym odbyło się za pozwoleniem 
władzy zebranie koleżeńskie wychowańców dawne- 
go warszawskiego gimnazjum realnego, mianowicie 
tych, którzy je ukończyli przed 35-u laty, wr. 1 


wia * 
ia! aga 7 


1858-ym. 2 Pa 4 - MJ 
To samo grono zbierało się już dwukrotnie: wr. 
1883-im i 1888-ym. p p ga 


Rozpoczęto od wysłucliania mszy świętej, odpra- 
wionej w kościele panien wizytek przez ks. Leopolda 
Łyszkowskiego, syna b. dyrektora gimnazjum š. p. 
Maksymiljana, znanego autora „Wypisów”. 

Po nabożeństwie 17-u kolegów (ukończyło w r. 
1858-ym 26-iu) udało się do mieszkania kolegi p. | 
Konrada Brandla, gdzie cały dzień spędzono na mi- 
łych wspomnieniach o ubiegłej przeszłości. * ai] 

Zebranie zaszczycili swą obecnością dawni nauczy- 
ciele: dr. K. Jurkiewicz, dr. J. Aleksandrowicz, Pan- 
kiewicz i P. Skrzypiński, x M 

Znani w literaturze koledzy: Zygmunt Sarnecki i 1 
prof. Marjan Sokołowski przysłali listy, usprawiedli- 
wiające niemożność przyjazdu. By 

Z pośród obecnych znajdowali się: artysta-muzyk 
Jan Kleczyński i Kazimierz Kopytowski, umyślnie 


przybyły z Petersburga. agi” 
Gospodarzami zebrania byli pp. Konrad Brandel 
i Kazimierz Sulistrowski. e "E 
Również wczoraj w kościele po-dominikańskim ze- - 
brała się na nabożeństwie garstka kolegów, którzy ) 
ukończyli szkołę powiatową, mieszczącą się w gma: | 
chu wspomnianego klasztoru z lat: 1857, 1858, 1859 
i 1860-g0. A =Ą 
Po spożyciu skromnej uczty, zamożniejsi wsparli 
uboższych kolegów i postanowiono zebrać się po- 


Z powodu spóźnionej pory nie zd żyliśmy wewczo- o m 
rajszym numerze Murjera podać kilku szczegółów, 
odnoszących się do zebrania kielczan, które lic 
108-iu uczestników i przeciągnęlo się w resursie oby- 
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|. pogłoskom szanowny profesor Rogójski pozostaje 
P przy życiu i mieszka w Łodzi. RRS 
47 Starzec ten napisał z dziedziny przyrodniczej i eko- 
nomicznej dwa popularne dziełka, które nakładem 
1 b: uczniów maią być wydane. ) 
41 © Z pośród toastów, Jakie wznoszono przed rozej- 
| ściem się kolegów, zaznaczamy mowę p. K. Wysz- 
kowskiego, toast adwokata Wielowiejskiego i prze- 
mówienie ks. Skulskiego, zachęcającego do chrześci- 
'jańskiego; religijnego wychowania przyszłych po- 
koleń. 
— Hucznemi oklaskami przyjęto toast, wzniesiony ku 
„uczczeniu niestrudzonych organizatorów i gospoda- 
rzy zebrania: inżeniera Grabowskiego, W. Gawiń- 
skiego i adwokata D. Anca. h 
, Następnie uchwalono w roku 1895 urządzić trzecie 
z kolei zebranie i po wybraniu tych samych gospo- 
‘darzy, wybrano przez aklamację na przewodniczące- 
go przyszłemu zebraniu profesora Kwiryna Przeor- 
skiego. 

Dia wsparcia uboższych kolegów złożono pe- 
| wią sumą, a p. A. Świętochowski odczytał mnóstwo 
depesz i listów od tych, którzy na zebranie nie mogli 


przybyć. 
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| . = Dla wychodźców. 
|| ` Od pewnego czasu otrzymujemy listy od rzemieśl- 
5. ników i rolników z zapytaniami: „czy warto jechać 
|. do Ameryki?..” r 
|  —_ Interesowanym odpowiadamy we właściwym dzia- 


pS łe Kurjera, dziś jednak nie możemy się powstrzymać 
od przytoczenia kilku ustępów z listu, jaki wczoraj 
otrzymaliśmy z New-Yorku. 
NJ. „W porcie tutejszym—pisze jeden KA naszych zna- 
b jomych—mnóstwo spotyka sig wieśniaków naszych, 
i „Biedacy, wynędzniali i obdarci, z paroma zale- 
$ dwie dolarami w kieszeni, wałęsają się pò mieście, 
"| prosząc 0 jakiekolwiek zajęcie. 
| D. 26-go maja przybył tu wielki okręt holender- 
ski „Obdam” z Rotterdamu, na którym przybyło no- 
wych 327 osób, w części z mławskiego. 
„Skarżyli się, iż w drodze obchodzono się z nimi, 
jak z bydłem, karmiono sucharami, kartofłami i cu- 
$ chnącem mięsem. | à 
„Ajeneje niemieckie wysyłają emigrantów z Bremy 
do Rotterdamu lub Amsterdamu, jest to bówiem dro- 
ga najtańsza dla ajencyj.” 
3 Oto świadectwo naocznego świadka i do tego naj- 
|| wieższej daty... 


E | = Kolonizacja argentyńska. l 
; Miejscowość, wybrana przez delegatów, dla koloni- 
ą stów bessarabskich leży między stacją San Grigorio 
Eh a Greibergiem. | 
Eh Dwaj delegaci pp.: Berkowicz i Geiler, którzy przy- 
|. pylido Europy dla ostatecznego porozumienia się 
H9 z bar, Hirszem, ukończyli swoją czynność i w tych 
H dniach już wrócili do Buenos-Ayres. 

Hirsz zatwierdził przedstawiony kosztorys, t. j. 
5,000 fr. na każdą ródzinę; sam od siebie dodał je- 
szcze do kosztorysu po dwie pary wolów, ażeby pod- 


Re 


|| ezas orki można było pracowąć na zmianę. 
s | -~ Zaraz po porozumieniu Się z delegatami zatelegra- 
fował Hirsz do Buenos-Ayres, ażeby niezwłocznie wy- 


dano delegatom do 5,000 fr. na kążdą rodzinę na za- 


: | kup wołów i wystawienie domów, a oprócz tego 
| madetatowo po 2 pary wołów. 

4 Główne zasady umowy z kolonistami bessarabski- 
dB mi są następujące: 


l Każdemu koloniście dadzą 75 hekť. ziemi, 6 par 
| wołów, parę koni, parę dojnych krów i dwa pługi fa- 
| bryczne. 
i Dla każdych 5 rodzin wydadzą maszyny fabrycz- 
| nedo siewu, żniwa i młócenia. f 
- Domy będą z cegly palonej długości 8$, a szerok, 
44 metra; przed domami zasadzone będą drzewa, 
|... Kaźdy otrzyma do hodowli pewną liczbę kur, gę- 
= gi i wszelkie ptactwo domowe. 
=` Dla wszystkich kołonij bessarabskich ma być wy. 
= stawiony młyn parowy. 
AH Zarząd kolonizacji w Buenos-Ayres wyda koloni- 
|. stom dokumenty na ich działy. ; 
4 , Kolonje będą wystawione na wzór kolonij niemie. 
«kich w Rosji. 

ę Wypłata rozłożona na lat 13. 
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= = Sprawy ubezpieczeń, 

ag W tych dniach ceniony specjalista i znakomity ma- 
sĄ tematyk, p. Bolesław Maleszewski, pomieścił w je- 
R „dnem z pism petersburskich opinję o niesolidarności 
|. operacyj dwóch czynnych w państwie towarzystw za- 
=. granicznych ubezpieczeń życiowych, 


Opinja ta, wydana w następstwie miarodajnej in- 
terwencji, dla obu towarzystw jest wysoce nieko- 
rzystną. | 

Słyszeliśmy, iż jedno z tych towarzystw sprowa- 

 dziło z Ameryki, płacąc szalone honorarja, dwóch 


cjalne, usprawiedliwiające działalność instytucji. 
í ee Ea 


' — matematyków, którzy mają porobić obliczenia spe- | 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 lipca 1893 x, 
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= Odbudowanie cukrowni. 

Odbudowanie cukrowni Ostrowy prowadzi się po- 
śpiesznie. s 

Cukrownia staje na terenie nowym nieco naprzód 
po nad dawną fabrykę posuniętym, a zgliszcza sta- 
rych budynków stoją dotad nieporuszone, ażeby 
wszystkie siły robocze mogły być zużytkowane przy 
budowie fabryki nowej. 

Rozbiórkę gruzów pozostawiono na później. 

Z jednastu nowych budynków, pięć w chwili obe- 
cnej znajduje się już pod dachem; sześć pozostałych 
wkrótce stanie w tej samej mierze. 

Jakkolwiek z rozpoczęciem robót przygotowano 
wszystko, ażeby budowa mogła być prowadzoną bez 
przerwy w dzień i w nocy, dotąd roboty odbywają 
się tylko w dzień, liczbę jednak godzin pracy dzien- 
oe, 

edług przybliżonych obliczeń, z początkiem mie- 
siąca przyszłego roboty o tyle się już' posuną, iż 
można będzie przystąpić do montowania fabryki. 

Wtedy też rozpocznie się ruch zdwojony, a prace 
prowadzone będą i w porze nocnej przy oświetleniu 
elektrycznem. 

Wszystko zdaje się zapowiadać, że fabryka stanie 
na czas przed otwarciem tegorocznej kampanji. 

Przynajmniej czynią się w tym kierunku wysiłki 
olbrzymie, a sama budowa gmachów rośnie, jak na 
drożdżach. 

Mury powstającej cukrowni widać doskonale z plan- 
tu kolei. 

Budową kieruje p. Artur Goebel, który też plan no- 
wej fabryki sporządził. 


== Listy. 

Od dni kilku urząd pocztowy warszawski otwiera 
wobec osób interesowanych, tj. adresatów, wszystkie 
listy rekomendowane. 

W razie znalezienia w liście zwyczajnym, reko- 
mendowanym pieniędzy, całkowita suma ulega kon- 
fiskacie, o ile przesyłka pochodzi z kraju. 

Zagraniczne tracą 3/, zawartości. 

Zwracamy na to uwagę ogółu, często bowiem przy- 
trafia się, iż dla pośpiechu niektórzy wysyłają drobne 
kwoty rublowe w listach nie pieniężnych, lecż reko- 
mendowanych. 


= Z gieldy. 

Na giełdzie dzisiejszej mówiono o zachwianiu się 
jednej z największych fabryk tytuniowych E. E.w dzie- 
nie cygar w naszem mieście. . 

Pasywa w mowie będącej fabryki są znaczne, Wy- 
noszą bowiem przeszło rs, 250,000 i dotykają handla- 
rzy tytuniu i dyskonterów prywatnych. 

Między innymi dotknięty jest na kilkanaście tysię- 
sy „rubli jeden z bankierów tutejszych 

Podobno dużo jest robionych weksli- 


== Konkurs pływacki. 


wczoraj konkurs pływacki uczniów p. Graffa został 
odroczony do przyszłej niedzieli. 

Warunki wyścigu konkursowego pozostają bez 
zmiany. 


= Parcelacja Doliny. 
Dowiadujemy się, iż Dolina Szwajcarska, któwej 
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alejami Ujazdowskiemi a ul. Marszalkowską, ma być 
sprzedana w drodze parcelacji. 


Pomiędzy placami, na które posesja zostanie po- | 


dzielona, ma być przeprowadzona ulica, równolegle 
do Alei. 


= Place mirowskie. 

Place po zburzonych koszarach mirowskich nie mo- 
gą się doczekać ani halli targowych ani porządku, od- 
powiadającego śródmiejskiemu położeniu. 

Pełno tu wybojów, a w razie deszczu błota i kałuż, 
niezbyt ponętnych dla licznych przechodniów. 

Boki i krawędzie placu mocno zanieczyszczone, 
a środkiem biegnąca uliczka posiada bruk kamienny, 
zrujnowany zupełnie. j 

ilka latarń naftowych, prymitywnego systemu, da- 
| je tak mało światła, że powszechnie wieczorem panu- 
ją tu ciemności bardzo utrudniające przejście. 

W czasie znowu wichury tumany śmieci i pyłu sza- 
leją po nad całą przestrzenią. © 


= Kopułki na domach. 

Wiele nowowznoszonych domów warszawskich u- 
biera swoje szczyty w kopuły różnego kroju i różnej 
wartości artystycznej. 


| Jeszcze nowością. 

Niektóre z owych ozdób architektonicznych, brane 
kowskiej i Koszykowej, na rogu ul. Żelaznej i Chło- 
dnej, albo ta dawniejsza na zbiegu ulic Królewskiej 

i Granicznej. 
| Mają one swoje podstawy i są rozwinięte logicznie. 
| Wiekszość jednakże owych kopuł, jak przy uliey 


i 


terytórjum obejmuje znaczną przestrzeń pomiędzy | 


Za granicą wychodzą one już z mody—u nas są 


osobno, są piękne, jak te np. przy rogu ul. Marszał- | 


Marszałkowskiej, i mansardów, że wskażemy na dom 
wykończony w alei Ujazdowskiej—przypomina ży- 
wo domki, stawiane z kart przez dzieci grzeczne... 
Wyrastając bezpośrednio z dachów, bez właściwej 
podstawy architektonicznej, sprawiają wrażenie nale- 
ciałości przypadkowej, jak np. owa kapliczka. na dą- 
chu kamienicy przy zbiegu ulie Chłodnej i Żelaznej. 


= Z Wisły. 

Sezon bieżący żeglugi spławnej zażnaczył się rozpo- 
częciem już czwartej kampanji osad flisackich ku 
Gdańskowi, co jest uważane za objaw pomyślny. 

Stan wody na Wiśle przy częstych deszeząch utrzy- 
muje się w mierze i wynosi stóp 4 eali 6. 
|. Od środy inżenierja miejska w asysteneji inżenierji 
rzecznej przystąpi do próbnego dragowania piasku 
z pomocą nowej machiny. 

= O tramwaj. 

Kurs tramwajowy z Muranowa przez aleje Jerożó- 
limskie do Mokotowa jest bardzo dobrze obmyślo- 
nym i korzysta z niego, zwłaszcza w porze obecnej, 
mnóstwo pasażerów. 

Dostać się wszakże do wagonów tych jest niepo- 
dobieństwem, gdyż od placu Bankowego idą już one 
zapełnione do Mokotowa i czekających wzdłuż Mar 
szałkowskiej i Jerozolimskiej spotyka zawód. : 

Niedogodność tę mógłby usunąć zarząd tramwajo- 
wy, gdyby powiększył liczbę wagonów, teraz bowiem 
chodzi ich do południa na linji tej cztery, a od połu- 
dnia osiem. 


== Burza czwartkowa. 

Następstwa burzy czwartkowej były dla okolicy 
podmiejskiej fatalne. 

Tak więc w Powsinie od pioruna zgorzały zabu- 
dowania gospodarskie wraz z ruchomościami i czę- 
ih inwentarza żywego, należące do Wojciecha 

osa. e 

We wsi Skierdy z tejże przyczyny spłonęły budo- 
wle Toimasza Kryńskiego. 
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*oięnk e Zote Leszczyńską. 

| Pod Markami na szosie radzymińskiej pioruny roz- 
biły kilka słupów telegraficznych, powodując prze- 

| rwę komunikacji. 

| Z powodu ustawicznych deszczów sprzęt siana u- 


| lega opóźnieniu, trawa zaś leżąca na pokosach ezer- . 


nieje. 


= Pożary. 
| Po raz trzeci zdarza się sporo pożarów podczas do- 
| by świątecznej, 
|  Najgrożniejszy szerzył się na Nowolipiu pod 
|nr Taym, j 
Ogień zauważono z czatowni około godz. 10-ej 
wieczorem i wszystkie oddziały straży wyruszyły 
z koszar. 


p 1 Wuj | Pożar wynikł w mieszkaniu szewca Bieńkowskie- 
Z powodu niepewnej pogody, zapowiedziany na | 


go i dopiero wówczas został sposini gdy pło- 
mienie 1 dym zaczęły się wydobywać na zewnątrz. 

Z powodu prowadzonych robót kanalizacyjnych 
na Nowolipiu straż wjechać tam nie mogła, a ma 
' kiej bardzo ulicy Mylnej zdołano postawić sikawki 
| zaledwie z jednego oddziału, od których przeprowa- 
dzono węże przez sień i podwórza, a od strony No- 
wolipia działano wprost z hydrantu. © 
O Beczki podwożące wodę musiały okrążać przez 
| Nowolipki i Karmelicką. j 
Wszystko ‘to utrudniało ratunek, pożar je- 


| niem oddziału nalewkowskiego, inne zaś do koszar 

| zwrócono. F 

| -Straty są znaczne, gdyż zarówno dach AT 

| wiązania przepaliły się, sufity rozebrano, a podłogi, 

| drzwi i okna są mocno uszkodzone. oo , 

| Lokatarzy postradali swoje ruchomości. 

| Bieńkowski szewc, Waltyger i szwaczka Katzów- 

| na stracili całe swe ubogie mienie. © 

|. Do mieszkań parterowych przeciekła woda, a 

| w sklepie wiktuałów Szokenda towary. zamoczone 

| uległy zniszczeniu. / 

| Przyczyna pożaru nie została dotychczas zba- 

, daną. i 4 

| Prawie jednocześnie prz 
w domu p. Szajblerowej wskutek rozlania nafty za- 
aliła się na półkach bielizna w składżie Boraksa. 

Ogień ugasił oddział z Nowego-Świata. 

Towar w znacznej części spalił się i poszkodowa- 
| ny właściciel oblicza. swoją stratę ną kilka tysięcy 
, rubli, sklep jednak był ubezpieczony. 
| Oddziały: ratuszowy i mirowski, podążające do 
ognia, z drogi zwrócono. : è 
|. Przy obu poterai znajdował się naczelnik straży, 
| pułkownik Popławko, a na Nowolipie przybył ober- 
policmajster, jenerał-major Klejgels; „ 
| W ciągu dnia przy ulicy Miodowej w domu Flej- 
| szera pod nr. 19-ym w magazynie ubiorów Izaaka 
| Lejkina zapaliła się belka pod podłogą. | 
| „iWydobywający się przez szczeliny drzwi zamknię- 
| tego sklepu dym zauważył policjant, który zaalar- 


W Dziekanowie piorun zabił idącą przez pole wło- 


dnak. w niespełna pół godziny opanowano działa- 


ul. Marszałkowskiej - 
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mów przy ul. Nowomiejskiej wypadła dorosła dziew- ` 


mował oddział straży ratuszowej za pośrednictwem 
telefonu. . rise s 

Po odbiciu drzwi i odszukaniu tlejącej się belki, 
ogień ugaszono, przyczem część podłogi wyrąbano. 

Strat w towarze nie było żadnych, lecz podoficer 
Tehórzyk przy wyrąbywaniu drzwi skaleczył się to- 
porem w lewą rękę. © t 

Okolo godziny 5-ej po południu pod nr. 29-ym na 
Nalewkach w piwnicy, przeznaczonej na skład pak, 
wszczął się pożar. . b - i 

W jednej z pak znajdowały się kości ludzkie, wy- 
kopane w przeddzień podczas robót konata tangoa 

Oddział nalewkowski przybył na miejsce, lecz zo- 
stał już pożar przez domowników ugaszony. 

= Przy pracy. 

W fabryce Bormana pod M 16-ym przy ul. Srebrnej robot- 
nik, Bolesław Dutkiewicz, wskutek osunięcia się belki, doznał 
przygniecenia prawej nogi. y PEN 

Pod .v 63-im przy ul. Leszno 18-letniemu Janowi Wiema- 
nowi koło maszyny zgruchotało: palce u prawej ręki. 

= Nieostrożna jazda. ? i 

Jakiś konny jeździec przewrócił na ul. Marszałkowskiej Ja- 
na Zelika, który złamał nogę i wywichnął rękę. z 

Na ul. Czerniakowskiej Feliks Jantys przy skręcie spadł 
z wozu i złamał rękę. 

= Upadnięcia. 

Sześcioletni Jakób Mejchel w domu pod M 17-ym przy ul. 
Nalewki, swawoląc w sieni, spadł ze schodów. 

Podniesiono go z ciężką raną na głowie. i 

Na Czystem 14-letni Jan Kowalski spadł z drabiny przy- 
stawionej do drzewa i złamał nogę. 

= Pokąsanie. 

Na ul. Nowo-Miodowej 5-letni synek stróża, Antoni Pyszka, 
został pokąsany przez psa z pod M 87-go przy ul. Krakowskie 
Przedmieście. + J 

Psa oddano pod obserwację weterynaryjną, 

= Pies wściekły. i 

W dniu wczorajszym na Pelcowiźnie ukazał się pies wście- 
kły i, pokąsawszy tu kilka innych psów, zdołał ujść na Bru- 
dno, gdzie również pogryzł psy wiejskie. | n 

Wszystkie zwierzęta pokąsane niezwłocznie zabito. 


= Krwawe zajścia, a. m 

Wczorajszego wieczora współwłaściciele domu pod M 42-im 

rzy ul. Podwale: Jan Bonisławski i Piotr Pflanz wszczęli 
kłótnię, a następnie bójkę. $ y 

Gwaltowniejszy Bonisławski pochwycił siekierę i zadał 
przeciwnikowi kilka ciosów. 

Pflanz upadł zalany krwią. 

Ciężko tik odwieziono w stanie bezprzytomnym do 
szpitala św. Ducha. 

Bonisławskiego aresztowano. 

Antoni Podlaski, przechodząc brzegiem Wisły, spostrzegł 
dwóch wyrostków, staczających zaciętą walkę. 

Kiedy Podlaski usiłował ich rozdzielić, zapaśnicy zwrócili 
się przeciw pośrednikowi. | 

Podlaski, wskutek podstawienia nogi, upadł i złamał lewą 
rękę, a nadto został zraniony w głowę. 

Sprawcy wypadku pośpiesznie zniknęli. 

= Nagły zgon. | Fog 

Wczorajszego wieczora w cegielni Halperna znaleziono 
zwłoki niemłodego człowieka. 

W ubraniu denata był dowód na nazwisko Józefa Doma- 


szewskiego. 
Zwłoki zabezpieczono, w .celu przeprowadzenia śledztwa są- 


dowego. 


"+ Echa łódzkie. 

Korespondent nasz pisze pod d. 1-ym lipca: 

„Grono urzędników kolei łódzkiej poruszyło pro- 

jekt założenia własnej kasy pożyczkowo-wkładowej. 

Przemysłowiec tutejszy, p. Władysław Baruch, 
wkrótee rozpocznie budowę większej fabryki konfek- 
cyj damskich, wełnianych i półjedwabnych; pod fa- 
brykę p. B. nabył place przy ul. Cegielnianej, dotąd 
puste. R 

W tych dniach zatwierdzony został projekt magi- 
stratu tutejszego w sprawie naprawy bruków na uli- 
cach: Piotrkowskiej, Dzielnej, Cegielnianej, Skwero- 
wej i jej prze żeniu. 

Na przeprowadzenie powyższych reparacyj wy- 
znaczono z funduszów miejskich około rs. 36,350. 

Reparacja rozpoczęta będzie niebawem. 

Fabrykę po p. Meyerhoffie w Zgierzu, będącą do- 
tąd w posiadaniu p. Edwarda Herbsta, prezesa To- 
warzystwa akcyjnego Karola Scheiblera, obejmuje 
wkrótce nowozałożena firma „W. Hordliezka i spół- 
ka”, z której pierwszy jest obecnie jednym z proku- 
rentów firmy scheiblerowskiej w Łodzi. | 

Wkrótce powstanie nowe przedsiębiorstwo na wiel- 
ką skalę; będzie niem hurtowy skład towarów kolo- 
R który zakładają pp.: Rudolf Ziegier, kupiec 
łódzki i Henryk Lówenberg, do niedawna prokurent 
tutejszej firmy „Rafał Sachs”. 

Nowe edsiębiorstwo nosić będzie firmę: „Ló- 
wenberg i spółka”, > 

Spólnikiem tutejszej firmy „Karol W. Gehlig” 
z d. 1-ym b. m. został p. Alfred Gehlig, syn właści- 
ciela powyższej firmy, p. Adolfa Gehliga. 

W tych dniach .robotnica fabryczna, 24-letnia Ju- 
|janna Adam, dowiedziawszy się, że narzeczony jej, 
z którym już od dłuższego czasu była zaręczona, po- 
rzucił ją dla innej dziewczyny, z rozpaczy wypiła 
szklankę kwasu karbolowego. 

W kilka godzin po zażyciu płynu desperatka wśród 
strasznych cierpień życia dokonała. 

Onegdaj z okna na drugiem piętrze jednego z do- 


+. Echa sandomierskie, 

Z Sandomierza korespondent nasz pisze: 

„Nowe prawo o lichwie wywołało ogromny po- 
płoch wśród interesowanych. 

Dla możliwego zabezpieczenia się, lichwiarze sta- 
rają się o pozyskanie na dawnych zobowiązaniach 
daty pewnej i w tym celu oddają je do rejentów, 
sz: też zawaleni są poświadczeniami dokumen- 

w. 

Z chwilą ogłoszenia nowego prawa znikną także 
i tak rozwielmożnione banczki, gdzie można było do- 
Sa pieniędzy z rozkłądem na raty i doliczeniem 

fi 
, Banczki takie funkcjonowały w wielu osadach 
$ prergsiy znączne operacje, wyzyskując swoich 
klijentów niemiłosiernie, 

Gdy jednak znikną lichwiarze, trzeba myśleć o 
stworzeniu źródeł uczciwego kredytu, a w tym razie 
kz pożytku przyniosłyby kasy pożyczkowo-wkła- 

owe. - i : 

„Ministerjam finansów projektuje podobno założe- 
nie przy komorach filij bankowych. 

Zbierane są wiadomości o potrzebie takiej filji 
w danej miejscowości. 

„O ile nam wiadomo, władze sandomierskie zaopi- 
njowały o koniecznej potrzebie u nas instytucji kre- 
dytowej. i R: 

Urodzaje w sandomierskiem bardzo ładne, na kil- 
ku jednak folwarkach powódź prawie wszystko zni- 
szczyła. 

Ciekawą sprawę poruszył nowy inspektor podatko- 
wy, a mianowicie: 0 ile kupcy galieyjscy, nabywają- 
cy zboże u tutejszych producentów na wywóz za gra- 
nicę, obowiązani są opłacać właściwe patenty. 

Władze, do których zwrócił się po instrukcje p. in- 

spektor, rozstrzygną Sporną kwestję. 
+ Z nastaniem pory wyjazdu do wód, przez Sando- 
mierz codziennie przejeżdża po kilka osób, korzysta- 
jąc z komunikacji statkiem do Sandomierza, a ztąd 
wprost z Nadbrzezia koleją do Krakowa. 

W dniu dzisiejszym zmarł w Sandomierzu naczel- 
nik powiatu Albert Duborg, 

W ciągu 5-letniej służby umiał sobie nieboszczyk 
zjednać ogólną sympatję wszystkich sfer miejscowej 
ludności. 

Dla sandomierzan zrobił wiele: uporządkował fi- 
ńanse miejscowego Towarzystwa dobroczynności i do- 
prowadził do równowagi budżet szpitala; sam gmach 
wewnątrz i zewnątrz uporządkował, ulice miasta sta- 
rał-się zadrzewić, zbudował dogodne i eleganckie po- 
mieszczenie dla narzędzi ogniowej miejskiej straży 
ochotniczej, popierając jednocześnie rozwój samej 
instytucji; jednem słowem był to człowiek dobrych 
chęci i daltezo serca. 

Rok szkolny w seminarjum tutejszem skończył się, 
a d. 30-go b. m. odbęda się egzaminy nowowstępują- 
cych kandydatów. 

Restauracja katedry posuwa się naprzód; wewnątrz 
kaplicy Najświętszego Sakramentu odnowiono bar- 
dzo ładne freski, ementarz kościelny zniwelowano, 


podstawa u dzwomicy gruntownie będzie wzmocnio- | 


na, system poruszanią wielkim dzwonem zastosowa- 
no najdogodniejszy itd. 

Dom dla księży, t. zw. „wikarjat”, od lat kilku nie- 
zamieszkany, bo pozostający w reparacji, prawdopo- 
dobnie w r. b. oddany będzie do użytku. 


Kąpieli dotychczas nie mamy, a nawet magistrat | 


nie oznaczył miejsca dostępnego, a to jest konieczne, 
bo kapic się w nieznanem miejscu łatwo o wypa- 


ed 


dek.” 


-- Pożar. 

W Kole zgorzała fabryka nawozów sztucznych Ryszarda 
Lindemanna. 

Straty, mimo asekuracji, wynoszą do 3,000 rs. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Szanowny panie redaktorze! 
: Po-przeczytaniu listu p. M. Horbowskiego poczuwam 
się do obowiązku wyjaśnienia kwestji, niezbyt wyraźnie 
w nim przedstawionej. 


Podczas pobytu w konserwatorjam i przez następny po | P 


skończeniu rok byłam uczennicą prof. Horbowskiego, pół- 
tora zaś,roku temu zwróciłam się do p. Chodakowskiego, 
pod którego światłym kierunkiem uczyłam się oper i przy- 
gotowywałam do sceny, 

Proszę (ię, sz. redaktorze, o umieszczenie niniejszego 
sprostowania w szpaltach Twego pisma, w celu, aby każde- 
mu było przyznane to, co mu się słusznie należy, 

Z szacunkiem 
Marja Kwiecińska. 
Warszawa, d. 2-go lipca r. 1893-go. 


——= 


Nr' 184 
NOTATNIK TERMINOWY, 


— D. 7-go lipca, o godz. 11-ej przed południem, w sali lic 
tacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja 
minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w r. p. dl 
umundurowania niższej służby warszawskiej straży ogniowe 
sukna, w warunkach licytacyjnych wyszczególnionego. Ogół 
ua pums dostawy wynosi rs. 2984 kop. 20; wadjum wynos 
rs. 299. 

— D.7-go lipca, w urzędzie powiatowym łowickim, od 
będzie się licytacja na odnowienie dziewięciu „poduchownyc 
domów Ją m. Łowiczu od rs. 357 kop. 18; wadjum oznaczon 
na rs. 72. 

— D. 7-go lipca, o godz. 1-ej po południu,. w kancelarji ri 
dy miejskiej warszawskiej dobroczynności publicznej (lid 

| Senatorska X 32), odbędzie się licytacja na czteroletnią dzieł 
| żawę od d. 18-go lipca r. b, apteki, należącej do szpitala Dzie 
| ciątka Jezus. (zynsz dzierżawny roczny wynosi rs. 2000; wś 
| djum rs. 1000. j 


U 


Record sześciogodzinny, 


|  Wobee względnie dość nielicznie zebranych sport 
| manów rozpoczęto wczorajszy record sześciogodzin 
| ny przy bardzo pięknej pogodzie. 

Przedewszystkiem zaznaczamy, iż zamiejscow 
T pp. Kiihnel i Łobanow, nie stawili się d 
| 


startu, 
Pierwszy został wypuszczony o godz. 2-ej min. 1 
p. Paweł Holtz, który też raźno rozpoczął record. 
Drugi recordman, p. Władysław Zaydel, zaczą 
bieg o godz. 2-ej min. 24. 
Trzeci wreszcie wyjechał p. Rodziewicz o godz 
2-ej min. 34. A PR 
Wszystkich recordmanów poprzedzali leaderzy. 
W powiększającem się wciąż kółku sportsmanów 
widzów naturalnie rozpoczęto stawiać horoskopy et 
do ewentualnego wyniku recordu, a większość twier 
| dziła, iż zwycięstwo trzymać się będzie tego samegc 
| porządku, co kapitanowie Towarzystwa przy wypu 
szczaniu jeźdźców. i 
| Wszyscy trzej jeżdżcy byli mocno. wytrenowani 
lecz nie wszyscy jednakowo; gdy p. Holtz trenowa: 
| się forsownie, p. Zaydel używał treningu spokojniej. 
| szego, a nader systematycznego. 
| Różnice te ujawniły się zaraz po ruszeniu od 
startu. i 

.P. Holtz rozpoczął bieg w bardzo szybkiem tempie, 
chcąc w pierwszych dziesięciu minutach zyskać jak- 
| najwięcej przestrzeni. 

P. Zajdel natomiast jechał spokojnie, trzymając 
się stale raz obranej normy (w ciągu 45 sekund obie- 
| gał tor 400-metrowy), i wystudjowanej : drogi. Były 
| miejsca, gdzie p. Zajdel trzymał się bandy, były też 
| iinne, po których jechał środkiem toru. P. Zajdel 
wiedział nadto doskonale, gdzie ma sie schować przed 
wiatrem za swojego przewodnika, i jak daleko go 
przed sobą wypuścić. * r 

Tu należy zaznaczyć, iż p. Zajdlowi w biegu towa- 
rzyszyli najlepsi jeźdźey klubu, dopomagając z kole- 
żeńską gotowością do otrzymania nagrody. 

Lecz wracajmy do przebiegu recordu. 

Po wyruszeniu p. Zajdla, p. Holtz przyłączył się 
niebawem do swego współząwodnika i jeźdźey jechali 
| jeden za drugim, przyczem p. Holtz pni. i- leade- 
„rów p. Zajdla. 

P. Rodziewicz, poprzedzany przez leadera, jechał 


am. 
Po przejechaniu pierwszych kilku kręgów p. Ro- 
| dziewicz spada z maszyny (o godz. 2 m. 40) i tłucze 
sobie nogę. To mu nie przeszkadza jednak siąść na- 
owrót na rower i powrócić do biegu. | 
O godz. 4 m. 15 p. Holtz zaczyna jechać wolniej 
z powodu silnego wiatru, a w dziesięć minut później 
| zsiada zmęczony z roweru i wchodzi do trening-izby, 
| dokąd śpieszy mu z pomocą lekarz klubowy, sf . Ho: 
| rodyński. 
P. Holtz przejechał 164 kręgów. 
| Do tej pory p. Zajdel nie pił zupełnie, przeciwnicy 
| jego natomiast pili i jedli. 
| 


O`godz. 5-8) p. Holtz wraca na tor, lecz przez czas 
jego nieobecności przeciwnicy jego ujechali dużo krę: 


ów. i 
> P. Holtz, widząc to, chee nadrobić drogi i puszczą 
cykl'w szybkiem tempie, wbrew radzie lekarza, co 
usza do opuszczenia niebawem toru (o godz, ; 
sek. 30) po przejechaniu 197 kręgów i 260 me 
79 kilometrów, a wię 


| go zm 
| m. 31 sek. 
| trów, czyli 79,060 metrów lub 
rzeszło 74 wiorst. 
| Dalej record poszedł swoim torem, przerywany 
(„tylko od czasu do czasu gorącemi oklaskami coraz 
| liczniejszej publiczności, która wybitne chwile biegu 
i zaznaczała głośnemi brawami, a mianowicie: po zro- 
bieniu przez p. Zaydla stu wiorst (w 3 godz. 46 min. 
34 sek., tj. o godz. 6-ej min. 10 sek. 34), po przeje- 
| chaniu tejże przestrzeni przez p. Rodziewiecza (w 4 
| godz. 21 min. 3 sek., tj. o godz. 6-ej min. 55 sek. 3), 
i gdy p. Zaydel zdobył dyplom mistrza jazdy na Dy- 
nasach na r. 1893-ci, po przejechaniu yr'aganego 
minimum 325 tourów (czyli 130 kilometrów. ‘o. godz. 
| 6-ej min. 5. l 


Nr. 18% 


p M A R OZI > m w — 

Po upływie 6-iu godzin (o godzinie t 
p. Zajdel, jako pierwszy zwycięzca, zdob, słoty me- 
dal, prócz wspomnianego tytułu, przejechowszy 408 
razy dookoła toru i 330 metrów, razem "xe" 163,580 
metrów, czyli przeszło 153 wiorst, nie lając ani 
razu z maszyny. 

W ciągu pierwszej godziny zw; 4a zrobił 78 
obrotów dookoła toru, w drugiej 7 , w trzeciej 63 
i 60 metrów, w czwartej 62, w piatej 56 i w ostatniej 
63 i 380 metrów, razem więc 103,80 metrów. 


` P. Rodziewicz zsiadł z roweru © godz. 8-4 min. 34; 


p przejechaniu w ciągu 6-iu godzin 358 razy deox: 
toru i 160 metrów, czyli 143,369 metrów, G%%Wyno- 
si przeszło 134 wiorsty. 5 ż4ge 

Szybkość jazdy p. Rodziewicza była następująca: 
w ciągu pierwszej godziny 73 razy dookoła toru, 
w drugiej 61, w trzeciej 57, w czwartej 57 i 200 me- 
trów, w piątej 55, a w ostatniej 53 i 360 metrów, 
czyli razem 143,360 metrów. 

P. Rodziewicz zdobył drugą nagrodę, czyli medal 
srebrny. 

P. Zaydla, po ukończeniu recordu, koledzy wzięli 
na ramiona wraz z rowerem i przenieśli torem przed 
publicznością i sędziami. 

Do recordu użyto maszyn pełnych wyścigowych. 

Takim był przebieg pierwszego recordu sześciogo- 
dzinnego na Dynasach. W. O. 


Nomu 
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X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 2-ux b m,: Stą- 
„raniem p. Slęka z funduszów kasy oszczędności podjętą ae 
stała i niebawem ukończoną będzie restauracja jednej 
z kaplic katedralnych, stanowiących wspaniały zabytek 
architektoniczny włoskiego renesansu.—W Krakowie za- 
warty został związek małżeński pomiędzy p. Adamem Do- 
browolskim, dziennikarzem, a panną Stanisławą Szczepan- 
kiewiczówną (Dzirytówną), artystką dramatyczną teatru 
lwowskiego, ” 

X Emancypantka co się zowie. Zwolenniczki eman- 

cypacji kobiecej do tej pory, pokazuje się, jednostronnie 
jedynie kwestją się tą zajmowały, objęła ją dopiero ze 
wszech stron panna Ethel Stokes z Londynu. Dama ta, 
która świeżo z broszurą w danym temacie wystąpiła, wy- 
powiada zdanie, iż w razie przyznania kobiecie równo- 
uprawnienia z mężczyzną we wszystkich jego prerogaty- 
wach (?) społecznych, pierwsza powinna i część przynale- 
żną sobie ciężarów ponosić, a mianowicie podejmować się 
także obrony kraju. W tym celu proponuje autorka utwo- 
rzenie osobnego oddziału ochotników-kobiet, Pannie Sto- 
„kes wydaje się propozycja ta o tyle łatwiejszą do wpro- 
wadzenia w życie, © ile dziś kobieta na równi z mężczyzną 
jednakie pod względem rozwoju sił fizycznych odbiera wy- 
chowanie. 

x Skarb ukryty. W jednym z archiwów miasta Me- 
ksyku odnaleziono świeżo stare dokumenty z czasów pa- 
nowania nieszczęśliwego cesarza Maksymiljana, poświad- 
czające, iż na rozkaz arcyksięcia w podziemiach domu, po- 
łożonego przy ulicy Perpuleta, zamurowano skarb, złożo- 
ny z klejnotów, złotych i srebrnych naczyń i sztab, w o- 
gólnej wartości dwóch miljonów. dolarów. Z polecenia 
rządu zajęto się poszukiwaniami i rzeczywiście dobyto 
część skarbu. W głębokości kilka stóp zaledwie robotni- 
cy natrafili na wielkie naczynie gliniane, wypełnione szta- 
bami złotemi; odnaleziono również znaczną ilość ciężkich 
srebrnych naczyń. Prowadzenie dalej robót uniemożliwił 
zalew wody podskórnej. i odroczyć je musiano do chwili 
odprowadzenia tej ostatniej. 

x Szczególnym trafem. Edwin Booth, głośny, nieda- 
wno zmarły aktor amerykański, jak wiadomo, bratem był 
J. Wilkera Bootha, który w r. 1865-ym zamordował pre- 
zydenta Lincolna. We 12 lat po OWym tragicznym wy- 
padku, pewnego dnia, czekał Edwin Booth na jednej ze sta- 
cyj nadejścia pociągu. O kilka kroków .od niego znajdo- 
wał się inny podróżny, który w zamyśleniu, z rękoma 
w tył założonemi, przechadzał się po torze, odwrócony 
plecami w stronę, zkąd miał nadejść pociąg, Nagle ten 
ostatni ukazał się w niewielkiem oddaleniu; nieopatrzny 
podróżny niechybną byłby zginął śmiercią, gdyby nie 
przytomność sławnego tragika, który go w Ostatniej chwili 
zepchnął z szyn, Ocalony tak był przejęty grozą położe- 
nia, iż słowa wymówić nie zdolał i uściśnieniem ręki tyl- 
ko podziękował zbawey swojemu. Owóż podróżuym, któ- 
ry omal nie padł ofiarą zamyślenia się na szynach, był 
Robert Lincoln, syn zamordowanego prezydenta. 

x Fałszerz rękopisów. W Edinburgu skazano temi 
dniami na rok więzienia Aleksandra Howlanda Smitha, 
fatszerza rękopisów.  Fabrykował on i zbywał wrzekome 
rękopisy Burns'a i Scott’a. 


BAŃKI MYDLANE. 


Z góry—z dołu. 
afioyaco jest niesłychane. Mama więc pozwala Luni 
wziąć na siebie letnią sukienkę, mocno wyciętą. 
— Moja pani!—rzecze jej któraś ze znajomych—-są- 


ain, 24) | 


5 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 lipca 1893 w 


czę, i? córka pani już dostatecznie jest dorosła, ab; nosiła 
długie sukienki. i 

— Ależ Lunia ma na sobie długą suknię! Nawet z 0- 
gonem!,,, 


— Ba! Ale nie z właściwego końca. Ja mówą o gó- 
rze, a pani o dole.4 
W szkolą jg 


% Moje dzieci, cóżem to ja wam zadał wczoraj na 
lekcję? 

"= Odnńeniac se WO: wierzycie, 

-— Aha... dobrze... ` ozia;tayczyłeś się odmiany? 
i `- Nie, proszę pana profesoa. Papa w. domu powie- 
wcią e wierzyciel nigdy się nie odmienia; zawsze jest 


Na schronienie dla sług ulicy Wilczej. 
e Z arę Za nieposłuszeństwo,Marjanna kop. 15. 
koloni wygranych przez T. J. izłożonych przez K. Kr.: na 
aniano letnie rs. 5, ma kasę Miatowskiego rs. 5, dla najbie- 
pag zych rs. 5, na budowę kośioła Wszystkich Świętych 
+ 270 rozporządzenia p. AdolfaSuligowskiego rs. 5. 
Na kolonje letnie. 
Cy aea Mia dla chorych lii 
= rzyjęty przez właścicilke magazynu mód panią 
o do zamianny kapelusz słomkowy dztdaki, nady wca 
P: W. G. nadesłał na rzecz ubogiel do uznania redakcji, która 
przeznaczyła, nb rzecz kolonji letnich. 
ezimiennie rs, 1, — Helena Kwiatkowska dwie koszulki 
kaja” roboty dla dziewczynek wyjeżdżających na letnie ko- 
Dla 10-ciu biednych uczniów maj 
ch ofiarowan 
rnb 
ranie, : 
W a 5.—M. L. K. rs. 1. ky "= 
— dzanowny redaktorze! Wyczytawszy w Kurjerze woz 
rajszym, że dla kolonij letnich w Przedborzu gia da, 
mam honor przesłać tenże, za pośrednictwem szanownej re- 
dakcji Kurjera, Warszawskiego. 
Dios "5 Z uszanowaniem M. Pozzi. 
Bezimiennie Zowadakiego gie wi ze zibi hahh, 
O SE ZZ TORZE RSO A 


nna 


Ycehrolog fa. 


Z powodu rocznicy śmierci, za spokój duszy 


R. B 
Józefa Surewicz 
b. artysty d ty | 
e ramatyczne scen , 
w dniu 5-ym lipca, we środę, S gdanio aoj i pół zrana, 
odprawioną zostanie msza święta w kościele św. Antonie- 
go przy ulicy Senatorskiej. —2738 


TAG AE AE E EEA TOPY TEE EE E E 
„* Dnia 4-go lipca r. b., o godz. £4 i pół przed poł., odbędzie 
się przeniesienie zwłok 


r = . r . 

$. p. Mieczysława Kamieńskiego 
do grobu własnego na Powązkach, na który to obrzęd matka i 
rodzeństwo zaprasza krewnych i znajomych: —2739 


+ Dnia 4:g0 lipca r.b. odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Aleksandra, o godzinie 8 i pół zrana, za dusze 


.. . nE ` ` 
ś. p. Marji Zielińskiej 
. .. r, . . . - . 
i Konstancji z Zielińskich Prónier, 
na które pozostali rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 2741— 
+ Dnia 5-go lipca r. bọ, jako w smutną rocznicę śmierci, za 
spokój duszy 
ś. p. Mikołaja Czyżewicza, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Anto- 
niego (po-reformackim), o godzinie £Q-ej zrana, na które nie- 
pocieszone dzieci zapraszają rodzinę i życzliwych. —2737 
+ W dniu 4-ym lipca r. b., to jest we wtorek, o godzinie 
8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za dusze ś. p. rodziny Smatrzyńskich, a to 
z legatu przez niegdy Józefa Smatrzyńskiego uczynionego; o 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia- 
damia, —829 


+ Jutro we wtorek, dnia 4-go lipca, w kościele św. Krzyża, 
o godzinie 4Q0-ej zrana, jako w pierwszą bolesną rocznicę 


$. p. dana Stefańskiego 


i ś.p. KATARZYNY, obojga rodziców, odbędzie się msza 
żałobna za spokój ich dusz. —2/31— 


NADESŁANE 


Brylanty, perły i kolorowe kamienie 
mieoprawne, Wierścionki, lolczyki, 
firosze i liransolety z brylantami, per- 
tami i kolorowemi kamieniami —naj- 
większy wybór i najniższe ceny u W. 
Mankielewicza w gmachu teatru pod 
filarami. 


Z ostatniej chwili, 


Królestwo duńscy przybyli d. 30-g0 z. m. do Londy- 
nu na uroczystość zaślubin księcia Yorka, 
Senat francuski zatwierdził w d. 30-ym z. m. umo- 


dziennego nad projektem reformy banków. Prezes 
| 


wę z Rosją o cle od nafty. Izba deputowanych roz- 
poczęła w tymże dniu eidg nad budżetem. Pelle- 
tan i inni mówcy zarzucali budżetowi, że nie rokuje 
on istotnego przywrócenia równouwagi. 

Młodoczesi zgromadzili się w piątek na wyspie 
św. Zofji, celem obradowania nad kwestją niedopu- 
szczenia Plenera do Czech. Komisarz rządowy o- 
świadczył, że ze względu na poręczone każdemu oby- 
watelowi austrjackiemu prawo do swobodnego prze- 
bywania na całem terytorjum austrjackiem, nie do- 

uści do obrad nad tym przedmiotem. Brzeznowski 
i inni mówcy wśród niesłychanego tumultu i obelży- 
wych dła Plenera okrzyków dowodzili, że potrzeba 
zmienić ordynację wyborczą. Niepodobna pozwolić, 
aby człowiek zupełnie obcy w Czechach, jak Plener, 
na mocy kilkunastu głosów, danych mu przez izbę 
handlową w Chebie (Eger), mógł gospodarować 
w Czechach. Głosy: Zastrzelić go! Komisarz rządo- 
wy rozwiązuje zgromadzenie. Zgromadzeni wszakże 
nie chcą opuścić sali. Mimo upomnień komisarza o- 
beeni każą sobie przynosić kelnerom piwa i wśród 
niesłychanego hałasu siedzą dalej. Zaledwie po dłu- 
gim czasie udało się przewodniczącemu skłonić obe- 
cnych do opuszczenia sali obrad. Wówczas jednak 
udano się gromadnie do obocznej sali i zaintonowa- 
no tam pieśń narodową „Hej Slovane!” Gdy komi- 
sarz napróżno domagał się opuszczenia i tej sali, 
wezwano policję. Zanim ta wszakże wkroczyła, opu- 
szezono już WYSPĘ. 

Brak paszy w Niemczech wywołał w sobotę poru- 
szenie kwestji tej w pruskiej izbie deputowanych, Mi- 
nister rolnictwa, Heyden, oświadczył, że głodu spo- 
dziewać się nie należy, dlatego rząd nie występuje 
na teraz z propozycją zasiłku państwowego i poprze- 
staje na ulgach taryfowych. Zniesienie cła nie jest 
projektewanem. Cesarz zamknie w d. 6-ym b.m. 
sejm pruski mową tronową w białej sali. m, 

Antysemici w parlamencie niemieckim zamierzają 
przyjąć nazwę „Niemieckiej grupy reformy”. 

Stan Ferdynanda Lessepsa polepszył się nieco, 
wszakże niebezpieczeństwo życia jeszeze nie minęło. 

Millevoye wystosował telegram do Rocheforta, 
w którym zapewnia go, że nikczemny fałszerz pod- 
szedł jego dobrą wiarę. 

Norton ścigany będzie także przez sądy francuskie 
o bigamję. Pierwszą jego żonę, hiszpankę, już prze- 
słuchano. 

„*Walka fiakrów paryskich, od dwóch tygodni strejku- 
jących, z woźnicami przez towarzystwa komunikacji 
miejskiej wynajętemi, trwa dalej. Po bójee czwar- 
tkowej, w piątek fiakry oświadczyli właściciełom re- 
miz, iż gotowi są wyjechać na miasto; dano im po- 
wozy i dorożki, oni wszakże zamiast krążyć po mie- 
ście wyjechali wszyscy do odległego o trzy godziny 
drogi Maison Lafitte i zostawili tam wehikuły na bo- 
skiej opatrzności. Nowozaciężźni wożnice bez liberji 
utrzymują jedyny ruch kołowy na bulwarach. 

Izba włoska odrzuciła w sobotę 235 głosami prze- 
ciw 129 wniosek Damianiego przejścia do porządku 


ministrów, Giolitti, postawił kwestję gabinetową, po- 
czem izba uchwaliła przystąpić do rozpraw szczegó- 
łowych nad ustawą. 

O katastrofie „Wiktorji” donosi Times: Admirał Try- 
on oświadczył zaraz po kolizji obu okrętów, że jest 
ona jego winą, gdyż przestrzeń pomiędzy okrętami 
była za szczupłą do wykonania manewru. Admirał 
Markham na okręcie „Camperdown” poznał zaraz 
niebezpieczeństwo i zwlekał z wykonaniem rozkazu. 
Gdy wszakże Tryon zapytał sygnałem „Co to jest?”, 
Markham wykonał żądany obrót i katastrofa nastą- 
piła. Gdyby rozkaz wykonano ściśle, wszystkie 
pancerniki uległyby rozbiciu. 

W d. 30-ym przybyły do Malty okręty angielskie 
„Edgar” i „Faeton” z pozostałymi przy życiu rozbitka- 
mi „Wiktorji”. Jest ich 27 oficerów i 267 żołnierzy 
załogi. 

W miejsce wieloletniego posła włoskiego w Sofji, 
de Sonnaza, mianował rząd włoski posłem tamże Rivę, 
który reprezentował dawniej Włochy w Rio de Ja 
neiro. 

Nowy gabinet argentyński podał.się znów do dymi- 
sji, Mówią o rezygnacji rzeczypospolitej tamtejszej 


Telegramy „Murjera Warszawskiego”. 


Petersburg 2-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
Ogłoszone zostały przepisy co do udzielania z Banku 
państwa pożyczek właścicielom ziemskim na sola we. 
ksle. Przepisy te wchodzą w życie od d. 1-go lipca 
(st. st.) w zamian za ogólne i tymczasowe przepisy 
z d. 16-g0 czerwca 1892-go r. 

Petersburg 2-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
W uzupełnieniu wiadomości o śmierci jenerala Pic- 
truszewskiego, Russkij Inwalid donosi, że jenerał 
Pietruszewski, mianowany po kampanji tureckiej do- 


na jenerała piechoty, kiedy się statek parowy zapa- , 
lil, rzucił się do wody i dopłynął do brzegu, lecz tu 


zaraz wskutek ataku apoplektycznego skonał. Ciało 
0 lwieziono do Rybińska. 
fetersburg 2-go lipca. (Tel, Aj. półn.) — 


Wczoraj odbyło się założenie fundamentów pierwsze- | 


go w Petersburgu szpitala homeopatycznego. 


WYŚCIGI. 

Petersburg 3-g0 lipca. 
Na wczorajszych wyścigach w Carskiem Siole klacz 
„Harda” Angusta hr. Potockiego wygrała rs. 392, ze 


stadniny zaś rządowej w Janowie „Vauvineux” rs. | 


871 i „Waild-Violette” 806. 


SLUBY CYWILNE: 
Budapeszt 3-go lipca. (Tel. pryw. Kur, War.y— 
Prezes ministrów Wekerle ma wkrótce przedstawić 
cesarzowi do zatwierdzenia prawo o obowiązujących 
ślubach cywilnych na Węgrzech. 


PODATEK OD BILETÓW. 
Berlin 3-go lipca. (lel pryw. K, War) — 
Słychać, że dla pokrycia kosztów reformy wojskowej 
ma być zaprowadzony podatek od biletów jazdy ko- 
lejowej. 


Pó) AWAD FEMONSTR ĄCJ Var.) = 


Podczas demonstracji przeciw senatorowi Bóransero- 
wi kilKu studentów odniosło rany, joden zabity. 


DEROULEDE, 

Paryż 3go lipca. (Tel, pryw Kur W.) 
Przesłachiwany przez sędziego śledzeczego Dóroulede 
oświadczył, iż postanowił nieodwołalnie wycofać się 
z życia publicznego i poświęcić jedynie pracom za- 
wodowym. 


ZMOWA FIAKRÓW. 
Paryż 3-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Zmowa fiakrów chyli się ku końcowi. 3200 fiakrów 
wróciło już do praey, 600 jeszcze strejkuje. 
REFORMA BANKÓW, 
Reym 3-gò lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) 
Izba przyjęła pierwszy paragraf ustawy o reformie 
banków. 


—— 


TRZĘSIENIE ZIEMI, 

Mzym 3-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War) — 
Trzęsienie ziemi zniszczyło większą część miejscowo- 
ści Mattinato i Monte Seracino. 


i ZABURZENIA W HISZPANII! 
Madryt 3-go lipca. (Tel. pryw. Ke War) — 
W Cehegin podczas ściągania podatków przyszło do 
zaburzeń. Dwie osoby zabite, kilka rannych. 


CHOLERA. 


Konstantynopol 3-go lipca. (T, p K W)— 
Z Dżeddah donoszą o słabnięclu cholery. 


Merlin 3-g0 lipca. (Te. pryw. Kur, War.) — 
Ruble w gotówce (onegdaj 214.40) 
Ruble na dostawę (onegdaj 214.75) 


Zebranie ogólne. 


w d. 30-ym z. m. odbyło się XXXI zgromadzenie 
vgólne akcjonarjuszów kolei fabryczno-łódzkiej. 

Przewodniczący wiceprezes Towarzystwa, p. A. Na- 
górny, zaznaczając obecność 22-ch akcjonarjuszów, 
którzy złożyli akeyj na sumę rs. 209,200 i mają pra- 
wo do 110 głosów, zgromadzenie jako prawomocne | 
otworzył, zapraszając na sekretarza hr. Sołtana i-na ' 
asesorów pp.: D. Grossmana i G. Kempnera, 

Zgromadzeni, opuszczając punkt pierwszy pórząd- 
ku dziennego, który, obejmował odczytanie sprawo- ' 
zdania z eksploatacji za r. 1892-gi, wysłuchali wnio- 
sków komisji rewizyjnej w kwestji rezultatów eks- 
ploatacji i podziała zysków, odczytanych przez p. A. 
Uruszeckiego. Dochód ogólty wyniósł rs. 1,024,920 
kop. 98 i przewyższył przewidywania budżetu o rś. 
199,325 kop. 98. Wydatki stanowi suma rs. 464,560 
kop. 50, również większa od przewidzianej w budże- | 


cie o rs. 27,810 kop. 85. Stosunek wydatków do do- 


chodu jest 45'320/, i przewyższa tenże stosunek z r. 


„1891-go 0 405%, a tłumaczy się wydatkami z powo- , 


(Tel. pr. Kur. W.)— | 
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Rada, widząc niezbęćność jaknajprędszego powię: 
kszenia stacji z powody olbrzymiego rtieliu towarów, 
wystąpiła w gradniar. 891-go do dzpattamentu köle: 
jowego z podaniem o pozwolenie przystąpienia natych- 
miast do budowy drugfj stacji i połączenia jej 7 ist- 
niejącą, pozostając ną4lał "w gotowości przyjęcia na 
siebie budowy kolei ołwodowej. Gdy jednak doszlo 
do wiadomości rady; jakoby miejsce na budowę no- 
wej stacji pomiędzy szcsą brzezińską a zgierską Wy- 
brane, nie przedstawiało wszystkich potrzebnych do- 
godności dla miasta, rada wygotowała drugi projekt, 
4 mianowieje rozszerzenia istniejącej obecnie stacji i 
przesłała go do departamentu, proponując pokrycie 
na ten cel wydatków w sumie rs. 212,250 z wypuścić 
się mającej Il-ej serji obligacyj na sumę rs. 450,000, 
z której dokonaćby należało i innych robót, a miano- 
wicie: 

1) oświetlenia elektrycznego na st. Łódź rs. 20,000 
2) kupna parowozu k orah ba laamat 20,000 
3) nabycia 5 wagonów osobowych + a 38,000 
4) .przebudowania wodociągów na stacji 

Łódź : eap S 005000 
5,000 


5) budowy koszar dla służby cOmontu . n 
6) budowy domów „steszkalnych dla 
rzętulków i ofiejalistów w Ło- 

TEATS Au SES z 00000 

razem -e « « « ag 218000 

Co się zaś tyczy mostu nad ulicą Widzewską, to 
koszt jego budowy w sumie 25,065 rs. podług opinji 
rady państwa ma być zaliczony do wydatków eksploa- 
tacyjnych. 

Na ponowne w kwestji rozszerzenia stacji Łódź 
podanie odpowiedź do tej pory nie nadeszła. Wsku- 
tek tego rada uprasza o przedłużenie jej pełnomocni- 
ctwa do działania w tej mierze i doprowadzenia spra- 
wy kolei obwodowej 1 rozszerzenia stacji do końca, 
stosownie do tego, jaka decyzja rządu zapadnie. 

Następnie przystąpiono do wyboru trzech członków 
rady kończących kadencję i na rok 1893-ci trzech 
członków komisji rewizyjnej .i 2-ch ich zastępców. 
Wychodzący członkowie rady pp.: Jan Bloch, Ale- 
ksander Goldstand i Edward Herbst wybrani zostali 
ponownie. Komisja rewizyjna, składająca się z pp.: 
Aleksandra Gruszeckiego, Dawida Rosenbluma i Jo: 
zefa Rawicza i ich zastepców pp.: Djonizego Grossma- 
nai Juljana Wieniawskiego, również w dawnym kom- 
plecie pozostała. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


e 


— NMicznajomej,— Musimy wiedzieć o kogo chodzi—dla na- 
szej prywatnej wiadomości. Prosimy więc o podanie nazwisk. 

— Pam J. W. — Kurjer Warszawski nabył sztukę Bliziń- 
skiego „Ohwast” jeszcze za życia autora, lecz już podczas jego 
ciężkiej choroby: Gdy zaś choroba ta się przewlekała, postā- 
nowiliśmy nasze prawa własności przelać na znakomitego ko- 
medjopisarza i wydać „Ohwast” ná jego rzecz wyłącznie: Pro- 
jekty te skutkiem nagłej śmierci Blizińskiego uległy zmianie 
o tylo; iż padjęliśmy się wydawnictwa „Chwastu* na korzyść 
wdowy, sz. pani Blizińskiej. Książka ukaże się za kilka ty- 
godni. Cena egzemplarza w Warszawie rs. 1, na prowincji 
rs. 1 kop. 15 2 przesyłką. 

— Panu Piotrowi, prenumeratorowi,-=W łaśnie, że ża właćci- 


we nie uważamy... 
— Panu J. Pom B.— Notatka kwalifikuje się tylko do ogło- 


szeń płatnych, 


GIEŁDA. 


Warszawa, 3-go lipca, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
214.50, 214.75 i 215,—, co się równa kursom 46.624, 
46.55 i 46.50, bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn 
po rs..9.47 z 0dbiore natychmiastowym. Nasze zebranie 
giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 46.724 (od- 
powiadającym 214. = m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy 
i wobec powyższych taksacyj. obniżyło tę cenę do 46:624 
(t.j. 214.50 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 
kop. i'22$ kop. przy porównaniu onegdajszego kursu koń. 
cowego na korżyść rubli, W dostawach robiono dziś - nie- 
wiele. Sprzedano dostawy Z odbiorem stałym w końcu 
b. m. po 46.624, 46.60 i. 46.574 i z terminem ośmiodnio- 
wym po 46.65. 

Waluty obće w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 46.724, 46.70, 46.674, 46.65 i 46.62$, przewa- 


stosownie do wielkości odcinków, bez nabywców. Po- 
życzki wschc.pie / zą, Yfiarowaniu nominalnem. po 102.— 
Il-ejem. i po 104,— Ill-ej em,  Cenionó pożyczki prem: 


krótki nabywano po 76.85, ve „4 śl 
Z końcem giełdy Żądano: za Berlin krótki 46,80, za 
Londyn krówi 9.49, za Paryż krótki 37.95 iza Wiedeń 
krótki 77.—, „przy chęci. płacenia 46.624 za Berlin wpła* 
towy, F © Ti J4 Å Y d 
Dyskonto bankowe w Berlinie 40/,, w Londynie 240/,; 
| w Paryżu 240g i ¥ Wiedniu 40/5 wstosunku rocznym > 
W papierach obioty były dziś średnie, przy tendencji 
gz zmian, Za listy likwidacyjne żądano po 98.20 1 98, 


jowe ej. em, z roku 1864-go po 248,—, premjówki Il-ej 
emisji z r, 1866 go po 225,—, oraz za. listy premjowe 
szlacheckie, po 195:—, których zabrano kilkanaście po 
194.50. Bilety 50 Banku państwa I-ej; Il-ej i IV-ej S. 
w żądaniu 103.75. Pożyczki wewnętrzne 49 z röku 
1887-go I-ej Serji ceniono po 95.75 oraz po 95.35 trzy 
następne serje, a nabyto kilka tysięcy dalszych seryj po 
95,10. Pożyczki wewnętrznej 4$0/, z r. 1893-go poszu- 
kiwańo po 99.85. - l 

Listy zastawne ziemskie 50, starano się umieścić pó 
100.6v i po 99,30 listy zastawne ziemskie 4$9/,, a umiesz- 
czóno kilkanaście tys. listów 50/, po 100.46, oraz kilka- 
naście tys. 440/, listów po 99.15 i 99.10. 

Listy zastawne 50/,m. Warszawy vGarowano po 102.50 
I-ej i Ilej serji, po 102.30 IIl-ej s., po 102,— IV-ej sè- 
rji i po 101.60 „dwie ostatnie serje, a wzięto kilkanaście 
tysięcy najmłodszej serji po 101.40. ` 

W żądaniu notowano akcje Tow. połudn.-russk, dnie- 
prowskiż40 metalurgicznego po 760.—, Banku handiówe- 
su W Warszawie po 406.—, akcje warszawskiego Baska 
dyskontowego po 340.—, akcje warsz. Tów. ubezp. ód òt 
gnia żądano po 225.—, których kupiono kilkanaście pó 
220.—.—, po 119 akcje "Tow. żakł, górn. Starachowi* 
ckich, po 845,— hutnicze i po 405,— akcje Tow. zakła* 
dów w Zawierciu. 

W żądania kupony celne po rs. 1.68, | 

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące. 

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadró 100%, rs. 11.50, 
do 11.52% netto. Wiadro 780/ rs. 9.15 do rs. 9.17$— 
20. Dowozów i zapasów brak. Usposobienie bardzó 
mocne, W. Q 


Dostawy niewielkie. Pszenicy 800 korcy, żyta 1200, owsā 
100 korcz. Pszenicy wcale nie kupowano. Z powodu wysokich 
żądań, żyto dosyć chętnie nabywano po 4,55 i 4.60 za wybo- 
rowe, 4830 do 4.37!/ za średnie, Owies mocno, po 2.90 do 3,50 
za korzec. 

— Magazyny waetowe przy stacji Praga kolei 
ko opolski à 

Sprawozdanie z dnia 1-go lipca 1893r. 

wyszło: ` 
1 wag 


W ATSZAW 


przyszło: 
PP wag, 


pozostaje: 
Żyta 45056 10 wagonów 
WSA i 5 5 6 14 
Mąki żytniej . » 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Rytu; oie wie” 


1 ” 


3 
224 


Pszenicy -e » 
Jęczmienią 
Grochu . 
Gry . . 
Cebuli . 
Fasoli » 
Łoju . e » ». 
Makuchów ` « 
Maki kartoflanej 
Kukurydzy ,, 
OuXM” :,, „ 
Rodzenków ,, 


Ekel t balt 


e...” eta. 
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Razem 18 wag. 14 wag. 82% wagonów 

Mąka iotręby. W tygodniu ubiegłym w handlu mąką 
nie zaszła żadna zmiana. 

i słabe, a ceny bez źmiany. cą tendencję 
awyżkową i znaczny popyt. U nas skutkiem tego ceny 2 á 

iosły się w dalszym tę Płacono za otręby żytnie do 68 
top., za pszenne od 53 do 55 kop. ża Wist, 
i za żytnie do 66 kóp., 4 za pszenne do fran 
stacje granieżne: 

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fab 
kantów cukru w Kijowie z d. 24-go czerwcą r. b, na tamtej. 
szym rynku, eukrowym dokonany następujących init 
mączką cukrową krystaliczną w okresie czasu Od d. 
d. 24-go czerwca r. b. 


sposobienie jest wciąż niechętne 
Otręby mają za gt 


pud loco brze 
kop. za pu 


UE 0 
Z kampanji 1892/98 ra w dniu 13-ym 
czeriyca r. bs 1,800 pudów na stacji Wołoczyska na czerwiec 
po rs. 5.0214, z zapłatą przy odbiorze towaru; 2,400 pudów na 
stacji Oratów na czerwiec po rs. 5.10, 2 zapłatą przy odbiorze 
towaru; 1,200 pudów na stacji Białocerkiew ha czerwiec pó 
rs. 5.12'/,, z zapłatą przy odbiorze towaru; 600 pudów na stacji 
Demczyn na czerwiec po rs. 5,10, zapłatą przy odbiorze to- 
waru; w dniu 14-ym t. m. 1,200 pudów na stacji Derażnia na 
czerwiec po rs..5.08, z zapłatą przy odbiorze towaru; 1,200 pu- 
dów na stacji Ustinówka na czerwieć po TS. 6.10, zzapłatą 
dbiorze,towaru; w dniu 15-ym t.m, 5,000 pudów na stacji 
fiaehny na czórwićć po re. 5.06, 2 zapłatą przy odbiorze tówa-- 
ru; w dniu Jósym t: m. 8000 pudów na Stacji Olszanka na 
czerwióc po rs. 0:15, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 
17-ym t, m. 4,700 pudów na stacji Rachny na czerwiec no rs, 


Sprawozdania z targów, 
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 3b. m, 


Nr 181. 


6.10, z zapłatą przy odbiorze towaru; 2,900 pudów na stacji 
Krzyżopo! na czerwiec po ra. 5.10, z zapłatą przy odbiorze to- 
warn; w dniu 19+ym t, m. 5,000 pudów z odbiorem w Moskwie 
na czerwiec pó rs. 5.67'/, z zapłatą Dry odbiorze towaru; 
w dniu 20-ym t. m. 5,000 pudów na stacji 'rostjaniec na czer- 
wiec po rs. 5.05, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 22-im 
t. m. 5,000 pudów na stacji Oratów na czerwiec po rs. 5.10, 
z zapłatą przy odbiorze towaru. Cukru zagranicznego: 600 pu- 
dów z odbiorem w Odesie na czerwiec po rs. 5.80, z zapłatą 
przy odbiorze towaru; 1,8500 pudów na stacji Rewel na czer- 
wiec po rs.5.68, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 19-ym 
t. m. 14,700 pudów na stacji Ryga na czórwiec po rs.5.60'/, | 
z zapłatą przy odbiorze towaru; , 600pudów na stacji Wilno na | 
czerwiec po rs. 5.00, z zapłatą przy odbiorze towaru; 1,200 pu- 
«ów z odbiorem w Kijowie na czerwiec po rs. 5.23, ż zapłatą 
przy odbiorze towaru; w dniu 20-ym t, m. 1,800 pudów na sta- 
cji Libawa ha czerwiec po ré, 5.60!/ą, z zapłatą przy odbiorze 
towaru; 6,000 pudów z odbiorem w Moskwie'na czerwiec po 
rs. 5.60, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 21-ym t. m. 
600 pidów na stacji Mińsk na czerwiec po rs. 5.4561), z zapłatą 
przy odbiorze towaru; 18,000 pudów z odbiorem w Petersbur- 

na czerwiec po rs. 5.65, z zapłatą przy odbiorze towaru; 
w dniu 22-im t. m. 6,000 praen z odbiorem w Petersburgu po 
rs, 5.60, z zapłatą przy od 


iorze towaru; 1,200 pudów na stacji 
ew na czerwiec po rs. 5.67, z zapłatą przy odbiorze towa- 
ru. Z kampanji 1893/94 r; w dniu 1l-ym czerwca r. b. 12.000. 
pudów z odbiorem w Moskwie na październik-luty po rs. 5.25, 
z zadatkiem 20 kop; w dniu 14-ym t. m. 6,000 pudów z od- 
biorem w Moskwie na październik=styczeń po rs. 5.25, z zadat- 
kiem 20 kop. 30,000 pudów na stacji Korsuń na październik- 
styczeń po rs, 4.20. z zadatkiem rs, 1 zterminem 6-miesięcznym; 
w dniu 17-ym t. m. 10,000 pudów na pasą aw na paź. 
dsiomikelistopad iy rs. 4,12, z zadatkiem 50 kop.; 30,000 pus 
dów na i Bratłów na październik po rs. 4.10, z zadatkiem 
50 kop.; w dniu 19-ym t. m. 30,000 pudów na stacji Wapniar- 
ka na wrzesień pors.4.15, z zapłatą przy odbiorze towaru; 
w dniu 20-ym t m. 12,000 pudów na stacji Rżyszczew po rs, 
4,20, z zapłatą rs, 1 w sierpniu i rs. 8.20 w lutym 1894-go r.; 
20,400 pudów na stacji Odesa-port na październik-listopad po 
rs. 4.32'/,, z zapłatą przy odbiorze towaru; 12,6000 pudów na 
stacji Popielnia na wrzesień-listopad po rs. 4.15, z zadatkiem 
50 kop.; 18,000 pudów na sanji ratów na maj po rs. 4.40, 
z 6-miesięcznym terminem zap EA w dniu 21-ym t. m. 16,000 
pudów na stacji Kalinówka lub Holendry na grudzień-luty po 
rs. 4.15, z zadatkiem 25 kop; 16,200 pudów na stacji Białocer« 
kiew na kwiecień-czerwiec po rs. 4.80, z zadatkiem 25 kop.; 
16,200 pudów na stacji Białocerkiew na kwiecień-czerwiec po 
rs, 4.85, z zadątkiem 25 kop.; w dniu 22-im t. m. 10,200 pudów 
na stacji Krzyżopol na wrzesień-październik po rs, 4.15, z za- 


datkiem 25 kop. Z kampanji 1894/5 rs w dniu 20-ym czerwca | 


r. b. 12,000 pudów z odbiorem w Moskwie na kwiecień-czer- 
wiec pa. rs. 5.45, z zadatkiem 20 kop, Świadectw wywozowych 
sprzedano: Ww dniu 17-ym czerwca r. b. na 16,000 'pndów na 
grudzień po rs. 1,02 /; w dniu 20-ym t. m. na: 20,000 pudów 
na grudzień pors, 4; na 16,000 pudów na grudzień po Ts. 
1.02'/;; w dniu Zl-ym t, m, na 10, peer na grudzień po 
rs, 1; w dniu 22-im t. m. na 20,000 pudów na grudzień po rs. 
1.02'/, w stosunku pnda, Ceng rafinady w Kijowie pozostały 
bez zmiany. 
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BIAŁE (7). 


iiaia e aenean emnes 


Z Wake Warszawy i z powrotem. 


Wychodzą z Jabłonny o m, francuzkich * 826r odo -krys 
4 z. PR | AR AÀ poleca PP, właścicielom mty- OBYStOWEL, POLECA 
9-ej więczór. | | SA tów= wytoblaui b i 
Ww i MEE a AY , wyrabiane z najlepszego 
Z Warszawy z placi Krasińskiego: | RE Kreemisnie Franouzkiego, Z „LA MÉNAGÈRE 
. -ej rano. | Fjgwaraucją dobroci, po cenach 831r 22 


6-ej wieczór. | 


` Przy” oS R t 
"Te same omnibuśy odchodzą z placu 


Wareckiego 0 godz, wcześniej, 1258 


Propinacja | 


Do sprzedania, druga do wydzierżawie- 
nia od S-go Jąna.—Wiadomość wprost | 
kośoioła no-bornadyńskiego w kiosku. | 


ża itp. artykułów młynarskich, ; 


Powszechnie za najlepszy uznany 


Pakunek „Celluloid“ 


w arkuszach i krążkach, poleca 


7 NATALIN” stacji Dr. $ 
Fabryka dą WaW. pi ji Dr 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia.3 lipca 1893 e) 


ZADANIE 29% 
(B. Kipman). 
Białe: Król AB. Dama A3. Wieża H2, Laufry: E8, F2. 
Skoczki: C1, C4. Pion B5. (8). 
Czarne: Król E4. Laufer A5. Piony: B6, 03, 05, F4. (6). 
Mat za drugiem posunięciem, 


ZADANIE 296 


(B. Kipman). 
Białe: Król Dł. Dams Hö. Laufer F3, Skoczek A8. Pio- 
ny: A3, E7. (6). 
Czarne: Król B5, Piony; A5, A6, F5, (4), 
Mat za drugiem posunięciem. 


Rozwiązania: 
292. 1) D8—B6, E5—F6. 2) B6—D4;. (A) 1). E5—F4. 
08—F54: 1 mat. (B) 1) .... A8—D5. 2) E8—G4+. (C) 1)..... 
A8—B7 lub 06. 2) E3 ; 44. (D) 1) s. jakk, inaczej. 2) 


6—05. 

298. 1) D3—F5. ` 

Zadania powyższe rozwiązali pp. J. Bieliński, L. Horwitz, 
lk" rej M. Kipman, P. W., A, Zagrzejewski i J. Zwo* 

8 


120. Partja nieprawidłowe; 
' grana niedawno. w Nowym Yorku 
Hodges—białe. Delmar— czarne. 
B7—B6. 2 


F8—E7. 7) B1—D2 0—0. ) 
ET—F6. 10) B2—A3, D7—D6; 12) 
D2 ; BA, Fó: E4. 13) F3—E1, D8—E7. 14) F2—F3, F6—G5. 


„ 82) 
E4—E3. 34) F2—G2, E7—E4. 835) 04—R2, D4—D8. 86) 
E2—F8, E4—D4. 37) F8 : B7, E3—R2+. 88) G2-_F2 E2 : Fi 
dama +. 89) Gl: F1,G7: Bł, 40) BI—D2, B7—B7. 41 
D2—04, R7—B4. 42) F4—F5, E4 : G4, 48) G3—Bó+, D4 ; Eð. 
44) 04; Eo, D8—DŹ i białe poddały się. 


ODPOWIEDZI 


— Pam H. Ch, — W rozwiązaniu ządania 292 nie uwzglę: 
dnił pan waujantów B i 0; zadanie zaś 293 należało rozwiązać 
za drugiem posunięciem. 

— Panu A. Z.—Życzymy wytrwałości i powodzenia. 

— Panu J. Z. —Prześliczna trzychodówka J. Dobruskiego 
[Białe: Król E4, Dama D4, Laufer B6, Skoczki: C5, 06, ©. 
Czarne: Król Bô, Wieża H2, Skoczek G2, Piony: C7, C4, H8, 
(6)), rozwiązuje się przez 1) D4=A1. Czterochodówki zaś 
z konkursu wrocławskiego 1889 r. rozwiązują się; odznaczona 


nagrodą pierwszą (R. Adam) przez 1) F5—G7; — drugą (J. 
Dobrusk ) przez 1) D4-—B6; — pa A (J. Chocholous) przez 
2— Do. 


— Panu O. J,--Czy nagrodę wysłać pod dawnym adresem? 


oraz niemoc wskutek tychże, Śliska nr 7. 2697 


Dentysta F, Ziemiański 
przeprowadził się do domu własnego ul. £Łipowa 
nr 6, przyjmuje od 10-ej r. do 5:ej po poł. 2492 


— Właścicielka zakładu gimnastycznego Hele- 
na Muczalska wyjechała do Rabki. 


Zakład zamknięty do 15 września. 2632 


— Dentysta Zofja Guteman wstawia zę: 
by sztuczne, leczy i plombnje. Przyjmuje codziennie 
od 10 rano do 5-ej po południu. Szpitalua 3. 2703 
EE Z Z JE O ZOE ESS aeae 


— Br. Józef Gioldbaum powrócił.-— 
Wielka 45, 


(2721) 


SĄ SRP) 


ZARZĄD 


Towarzystwa Akcyjnego 
Fabryki Cukru i Rafinerji 


„OÓŻEFÓW 


podaje do wiadomości, iż generalnym agentem | 
wyłącznej sprzedaży 


tukierków Owdcowych| 


JÓZEF OWSKICH 


ustanowiony został na Cesarstwo i Królestwo 


p. I. Eierstein 
kupiec I-ej gildji w Warszawie, przy ul. Prze- 
chodniej pod nr 5 zamieszkały, 2639 


KANTOR BANKIERSKI 


Józefa Rabinowicza 


plac Teatralny 44 
asekuruje 
Pożyczki Premjowe od amortyzacji 


po 65 kop. 


Kupuje i sprzedaje papiery publiczne i monety za- 
graniczne po kursie dziennym. Daje zaliczenia na 
papiery wartościowe. Zaliczenia zwrócone być mogą 


— Dr Grodzki leczy choroby sekretne | Częściowo stosownie do woli interesanta. Wystawia 


przekazy na domy zagraniczne. 950r 


"Towarzystwo Carsko-Sielskiej Fabryki 


OBIC PAPIERÓW YCH 


—— 


A. UEONINA 


PLAC TEATRALNY Nr 11. 
Stosując się do zwyczajów miejscowych, przygotowaliśmy na nadchodzący kwartał święto 


jański znaczny wybor 


OBIĆ PAPIEROWYCH 


w różnych gatunkach, Przytem zwracamy uwagę W-ch BW łaścicieli domów na obicia tań- 
sże, które przez staranne wykończenie, umiejętną koloryzację mają nadzwyczaj estetyczny wygląd i są 


w stanie zadowolnić najwybredniejsze wymagania lokatorów. 


Ceny stałe, fabryczne, 
Ski. 


ad główny plac Teatralny nr 11. 


Józef Lewiński, Wloclawek FILTRY 
KAMIENI mlyńskich | angielskie, 


dające wodę „kryształowej 


pnych. Skład Kamieni 


| 
Cenniki bezpłatnie, | 


825r 


p a 


BUDZĄC" 
nieprzemakalne (plandeki) 


wyrabia i poleca 


2593 


Z dniem 27 b. m. otwartą została 


. a e 
Cukiernia i Restauracja 
z bilardem, w mieście Ostrów łomżyń- 
ski, w domn kupea Kielowicza. Zada- 
niem mojem będzie zadowolnić wszelkie 


żądąnia Szanownej Publiczności. 
1175 Z czem się poleca 


Antoni Tomieki. 
Poszukuje się 


* . 
Wspólnika 
chrześcjanina, z kapitałem około 15,006 fs. 


celem założenia bardzo korzystnego wielkie- 
o przedsiębiorstwa handlowego we 


334R 


Lwowie. "Pożądanem by było aby wspólnik 
F. Biernath, | osobiście przedsiębiorstwem Kierował. —Oter- 


Warszawa. Senatorska 32. 


ty uprasza się nadsyłać pod U. K. do Biura 
Ogłoszeń Rajchmanw'i Spółki, Warszawa, Søe 
natorska 20 243 


NAJLEPSZA BIBUŁKA DO PAPIEROSÓW! 
Wiele powag naukowych różnych krajów, a między innymi także LABO- 
RATORJUM CHEMICZNE CESARSKIEGO WARSZAWSKIEGO 
UNIWERSYTETU, „stwierdziło, że najlepszą bibułką do PE jest 
„Les dernières Cartouches“, 
wyrabiana przez fabrykę firmy „Braunstein Frères Paris”. 


Bibułka ta znajduje się w handlu w arkuszach, jako też w książeczkach 
i filigranowych bobinach, ostrzega się jednakże Izę naśladownictwem; . | 
Prawdziwą i nie fałszowaną jest tylko ta bibułka, która posiada na 
każdej kartce i na każdej gilzie wyrażny i czytelny wodny znak 1066 
sies dernières Cartouches**- 
Próby wysyła gratis i franco reprezentant firmy „Braunstein Frères Paris”, 


L. SILBERLAST, DON HANDLOWY 


w Warszawie, Graniczna X 10. 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 6 (18) Lipca r. b; “o godz. 11-ej przed poł, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 


na reparację lokali w domu miejskim 
Nr 500A., od summy anszlagowej rubli 
1,89% kop. 43. i 


Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godz. 1l-ej przed poł., na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez po- | 
prawek na papierze stemplowym, ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy 
m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 190, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone. 

Warunki anszlag, są do przejrzenia w - Wydziale, Administracyjnym Magistratu, co: 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie -o. licytacji, jako też wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. ör 


| LIBERTY” 


, zawiadamia Szanownych Klijentów, iż Zakład ten przeniesiony 
k został z ulicy Leszno nr 13, 


na ulicę Dzielną Nr 15, 


1232 
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róg Karmelickiej. 


Jedyna w kraju 


lalyka On Papiorowydh, 


exzystująca od 1829 roku, 


poleca; 


Obicia Papierowe, 


największy wybór 
w n* lepszym guście oryginalnych deseni 
paryzkich. 


- SKŁAD GŁÓWNY 


Krakowskie-Przedm. Nr 15. 


Dobra vkazja dla Sz. Pań. E 


Z dniem 8-ym .ipea r. b. Magazyn Strojów Damskich pod firmą 
„ANNA%4 Elektora:na 17, przeniesionym zostaje do prywatnego lo: 
kalu w tymże domu i z powodu tego wyprzedają się kapelusze, po, 
g nie niżei kosztu. 1225 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 lipca 1893 r. 


Nr. 181 


|. Magistrat miasta Warszawy. 


„ Dnia 12 (24) Lipca r. b, o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w. sali licytacyjnej , 
| Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, aiir 


ina dostawę w r. 1894 dla niższej służby 
warszawskiej policji: 
1) płótna niebieskiego na kitle 6150 arsz., od kop. 20 za arszyn; 
2) płótna na koszule 7751 arsz., od kop. 23 za arszyn; 
8) płótna podszewkowego 6021 arsz., od kop. 13 za arszyn; 
4) kitaju 11872 arsz., od kop. 9 za arszyn. 


Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe na rę- 
ce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym, ceny kop. 80, wraz z kwitem kas« 
sy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 487, które nieutrzy« 


mującemu się przy licytacji będą zwrócone. 
Warunki, i próby, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, eo: 


dziennie, wyjąwszy dni nę peb szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako boy wzót 


do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 


Gorzelnia 


pod miastem, w ludnej okolicy, do od- 
M stąpienia w dzierżawę lub admini- 
i strację poręczającą 

Kantor Komisowy Kaucjonowany 
M 6. Nowo-Senatorska Ne 6. 1233 


4 Kantor poleca wykwalifikowanych go: 
rźelanych, dystylatorów, piwowarów. 


1 I 1 (l di 
Palk Litewski lejt-wenti, 
podaje niniejszem do wiadomości, 
iż w Srodę, t. j. dnia 23 Czerwca 
(5 Lipca) r. b., o godzinie 12-ej 
w. południe, na dziedzińcu Koszar 
Ujazdowskich, w których pułk po- 
wyżej wymieniony się mieści, 
sprzedawane będą zużyte guziki 
cynowe. r 


"ETABLISSEMENT THERMAL de 


VICHY 


Sezon kąpielowy 
od 15 Maja do 20 Września. 73r 
Kąpiele, Natryski, Kasino, Teatr. 


$050008006006000000000000000009000300600008 


Fabryka Koniaków 


EK i rm za 


-ci Sogomonowych 


a 
$ 
; 
$ 
w Tyflisie (Kaukaz). $ 


Kaukazki Naturalny Koniak, wyrabiany ze starych, wybo- 
rowych Win Kaukazkich, przez majstrów specjalistów francu- 
zów, umyślnie sprowadzonych z Paryża. 

Smakiem i w ogole własnością niczem nie odróżnia się od 
Koniaków pierwszorzędnych zagranicznych firm: 

Adres: Zakłady Braci Sogomonowych w Tyflisie. 
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GAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
M. Wolanowskiego 


w Warszawie, Gęsia X: 81, 
wyrabiają 699 


LINY DRUCIANE, 


DRUT KGLGZASTY 


| OGŁOSZENIE. 


Kolegjam Kościelne Zboru Ewangelicko- 
AugsburskiegoWarszawskiego zawiadamia, że 
stosownie do art. 351 regulaminu wewnętrz= 
nego tutejszego Zboru, po upływie lat 30 od 
wydania ostatniego konsensu na plac dziedzi« 
czny na cmentarzu ewangelicko-augsburskim 
za Wolskiemi rogatkami, tenże konsens wi- 
nien być przez posiadacza placu przedstawio* 
ny do poświadczenia w kancelarji Kolegjum 

ościelnego przy ul. Królewskiej M 19/1071. 
Jeżeli więc do dnia 1 Stycznia 1894 r. n. sta 
nikt z prawem swojem, do którego z ponizej 
wymienionych placów nie zgłosi się, to plac 
taki uznanym zostanie za opuszczony 1 w 
myśl art. 352 tegoż regulaminu, przejdzie na- 
powrót na własność Zboru do wolnego nim 

rozporządzeeja przez Kolegjum Kościelne. 


Wykaz placów: 


Mur środkowy. 
6 9. Beck Jan.—N 30. Wilken, radca stanu, 


Pal II. . 
N 49. Berger, szynkarz. — Xe 52. Tag, ine 


spektor kanc. 


Pal III. 
X 39, Stackebrandt, doktór, 
Pal IV 


M 11. Schartrou Jakób. — M 44, Banita 


młynarz, X 70 Rousseau, bronzown. Nè 
Neukirsch, nadinsp. 


Je 10. Klemann Karol. 
Pal VI. 
Ne 11. Blankenhagen; markier. N: 25. Spanen< 
berg. Ne 35. Bierrausch Fryderyk. N 42. Un- 
gern v. Sternberg. 


M 15. Luka, młynarz. Nè 41, Krauze Jerzy 
krześlarz, |. 


Pal VIII 
38 38. a R kowal. 


M 42, Lilienthal kowal. NM 49. Embacher, 
iekarz. 


al XV. 
Xe 29. Ulrich, cieśla. 
Pal XVII. 
N 12. Nierich Gottlieb, mularz. — 846r 


Czereśnie i Truskawki 


z Jankowa, 
oleca Skład Nasion „OGRODNIK POLSKI” 
az0 wiecka 11. 8383r 


t 


| kuruje 
f rzystw 


| 
i 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 3 lipca 1893 w 


M 


DOM BANKOWY 


ama Piędziekiego, 


ulica Królewska XÆ 6, róg Saskiego Placu, 
naprzeciw palacu Kronenberga, 

Kupuje i sprzedaje papiery publiczne i akcje, Wymienia banknoty i 
monety zagraniczne. Przyjmuje w komis do sprzedaży papiery publiczne i u- 
dziela na takowe zaliczenia. Wydaje przekazy na krajowe i zagraniczne miej- 
| scowości. Przyjmuje wkłady na bieżący rachunek. Realizuje kupony. Ase- 


rzyjmuje stały 


mjówki po 65 kop. Załatwia konwersje | er w Towa- 
Kredytowych Ziemskiem i Miejskiem. 


_ i bezpłatny obowiązek kontrolowania losowań papierów publicznyć 
| podług wykazów numerów przez stałych Klijentów pozostawionych i o wyloso- 
| waniu zawiadamia. Udziela ustnych i listownych informącyj w kwestjach pie- 


` niężnych. W ogóle dopełnia wszelkich operacyj w zakres interesu bankierskiego | aa 
222 | przystępniejszych cenach. 


X EB AA NA GU AA H<5<€ 
madp$ż Ba raklo Praed m iesea i MmęPPzaeHxcij (dom dawnej Poczty) 
WW w pP re w ed za Æ Ubiorów męzkich i dziecinnych 
z potrąceniem od 20 do 30%, zaczynając od I-go Lipca do 3i-go Lipca 1893 r. 

Za przykładem lat przeszłych trzymam się zasady nie zostawiać towarów z jednego sezonu na drugi „Magasin Français“ ustanowił 
wyprzedaż wszystkich letnich towarów z potrąceniem od 20 do 30'/o 
eny zmniejszone, będą napisane na białych etykietache 
s T za Ee. 
Bluzy austrjackie 


— wchodzących. 


PoŻz ANJA A 


0 
Haweloki . « « « « >» » . od rg. 12— do 24— „ od rs. 9— do 19—. Q G 
Meksykanki kortowe letnio  „ od rs. 18 — do 32 — „ 0d rs. 15 — do 25—. i 
Garnitury marynarkowe kor- i : 
towe letnie. . » Od rs. 16— do 40 — » od rs. 12— do 30—. 
5 żakietowe . « » Od rs. 17 — do 46— » 0d rs. 14 — do 37 —. 
Tużurki i kamizelki « « » Od rs 24 — do 38 — „ od rs. 19 — do 30 —. 
Spodnie kortowe letnie . = od rs. 4.50 do 14 — „ od rs. 8.50 do 10 —. 
Garnitury czarne wizytowe „ € od rs. 27 — do 58 — » od rs. 22 = do 47—. Q 
l Salafroki oaen oD Aae ia, od rs 16— do 26— 2 od rs. 13-- do 20— 0 


Nauka i wychowanie. 


1 n 
es pierwszorzędnego biura nauczyćiel- 
tre Załęski. Mazowiecką 16, rekomen- 
4 duje zauczycieli, nauczycielki, bony, 1748r 


Beny kaucjonowane nauczycielskie Klemen- 


; 
i 


tyy Jaworskiej, Krakowskie-Przedin. 7, 
menduje nauczycieli, nauczycielki, bo- 
2 21750 


ny. 
—n—= or 
| pij pedagogiczne rekomenduje nauczy- 
i metrów, guwernantki, bony. Święto- 
Bo, 27. Dąbrowska. ii og 8 


uchaiterji i rachunkowości handlowej 
Baarat 
Tæ - 


S. Rogulski Niecała 4, 22044 


anna 
i cuzkiego, russkiego, niemieckiego, pol- 
 Fskiozo muzyki udzielam. Krucza 3 aby 
_szkania 11. 22343 

Nod TYcea potrzebny jest natychmiast lub 


d 1 września r. b. do 2-ch chłopców, dla 
przygotowania ich do wyższych klas gimna- 


tjalnych. Gruntowna znajomość polskiego i. 


e o, Języka wymagana. Oferty wraz z 


dectwami i dokładnem curricu- | zB : 
| jerze. Rzecz ery się zupełnie serjo. Dys- 
8 2430 


‘Jum vi - elem adresować: profesorowi 


i 


W. Lutosławskiemu z Drozdowa gub. m, 
Łomża, 22568 

aI 
pon francuzka do towarzystwa osoby 


oje ej. Jerozolimska 43, m, 19, 8—5 
EENEN a 22800. 


przys osabia do piorwszych czterech klas 
F urzędnik, mający wieloletnią praktykę, Mo- 
 stowa 15, stróż. 22209 


skończony, student mier, instytutu, 
ość: russki, a PA poszuku- 
| je Hoża 7—28, 605 
ent matyk, poszukuje w mieście 
lekoyj przedmiotów gimnazjalnych, również 
francuzkiego, niemieckiego. Doświadczenie 
wieloletnie. Wykład prosty i jasny. Oferty 
kantor Kurjera dla „Matematyka.” ~ 22602 
ire uniwersy totu przysposabia do zakła- 
dów naukowych. Nowolipie 27d, mieszka» 
„nia 4. 1943r 


Doniesienia osobiste. 


zraelita, kawaler, 36 lat, łysy, szpakowaty, 
miły ste ride! A epszej sfery, 
kupiec „2-ej gildji, przemys owiec, mający 

rzeszło 3,000 rubli, obracający się w towa- 
azystwach chrześcjańskich, pragnie ożenić się 
z panną lub wdową do lat 30, dobrze wycho- 
wańą, poczciwego gniazda, czystych koliga- 
cyj, inteligentną, miłą, zdrową, mającą kapitał 
od 10,000 rubli; który pozostanie do wyłączne- 
go rozporządzenia żony. Proszę dokładnie po- 
informować, adresując: poste-restante Warsza- 
wa dla „Zapracowanego,” Jedynie okazicielo- 


wi kwitu wydane będą łaskawe oferty. 22334 
Kicze lat 32, dobrze wychowany, Wy- 


f 


tałcony, urzędnik z Cesarstwa, pensja 


[5 
t 


DT E: 


Palta kortowe letnie « » dawniej od rs. 


PEWNA 


Temy 


12 — do 40— teraz od rs. 9— do 30—. 


rs. 1,200 rocznie, posiada pewien kapitał i nie- 
wielki majątek, przybył do Warszawy, poszu- 
kuje za żonę panny z dobrego domu, młodej, 
sympatycznej, wykształconej, z posagiem kil- 


ku tysięcy rubli. Oferty pocztą Warszawa 


poste-restante „P. P. 10.” Zawiadomić w Kur- 
jerze, 22482 


kozę szlachcie, lat 30, mający rocznego 


dochodu do 2,000 rs., poszukuje żony £ za- 
cnege domu, z niejakim posagiem. Serjo rzecz. 
Poste-restante Kielce „Praktyczny.” 22151 
Pei dla „Wally Jork” wysłany, 
- 22447 


ist dla Bożydara” wysłany. 
L y 4 22506 


j„łody, przystojny, inteligentny człowiek, 

i kawaler, zarządzający handlem na prowin= 
cji, mający kilkaset rubli gotówki oraz niezłe 
utrzymanie, dla braku czasu poszukuje za po- 
średnictwem anonsu dozgonnej towarzyszki z 
posagiem /od trzech tysięcy rubli, dla założe- 
nia interesu na własną rękę. Oferty proszę 
składać poste-restante Warszawa dla „D. J. 
z prowincji.” O złożeniu zawiadomić w Kur- 


krecja poręcza się siowem honoru. 2: 


||| boiran poste-restante Alina ma list na 
poczcie. 22610 


dowiec, fabrykant, katolik, poszukuje tą 
Warga żony, panny lub wdowy, inteligen- 
tnej i sympatycznej, z posagiem do 10,000 rs. 
Panie biorące rzecz serjo raczą składać oferty 
IE ujące poste - restante Warszawa dla 
abrykanta 38.” Dyskrecja zapewnia się sło- 
wem honoru: O wysłaniu listu proszę zawia- 
domić w Kurjerze, 22264 


*osady i prace 
a) Poszukiwane. 


gronom. Młody człowiek, syn obywatel- 
RSi, był w szkole agronomicznej, poszukuje 


posady rządcy lub pomocnika w dobrem go- 


spodarstwie, f,askawo oferty proszę nadsyłać: 
poste-restante Koluszki stacja dr. żel. warsz. 
wied, dla „Agrononia.” 22256 


ronom z wieloletnią praktyką i poważne- 

mi świadectwami poszukuje posady rządcy 
w większych, dobrąch ziemskich. Piśmiennie 
porozumieć się: poczt. st. Linków, gub. ko- 
wieńska, majątek Murowany Dwór A.P. 22432 
m z nn, 


yła pracownica u W-go Hersego szuka za» 
E Jęca prywatnie. Piękna 31—11., 22638 
o słonych kąpieli chciałaby wyjechać z 
dziećmi lub chorą posiadająca języki, świa- 
dectwa nauczycielskie. Szkolna 5, mieszka- 


nia 6. 22562 
roj męzki, znający dobrze swój fach, 


potrzebny na wyjazd na Kaukaz. Do 7:go 
lipca Das się do hotelu a x Ku- 
sipow 2251 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, | 
lne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 


oleca; wszelkie towary kolo f 
enne blaszane i żelazne, Materjały pisemne, pape 


orcelanę, szkło, naczynia ku 

cia, toaletowe i galanteryjne. DBieliznę białą, włóczkową i pro 
handlu żelaznego wchodzące. Wyroby koszy- HH 

e, płótna krajowe i bieliznę stołową. Ki 

ATÓW WŁASNEGO WYROBU. 

Wielki skład wyrobów drzew nyh, rzeżbionych według wzorów W-go 

Stanisława Witkiewicza. 
Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak dla 
j ludńości miejscowej, jak i przybywających na sezon gości. 1238 


Fabryka ŻALUZYJ 
A STIEBERT, 


Łódź, ulica Dzielna Mm ZH. 
=, poleca wielki wybór ulubionych żaluzyj drewnianych sztabkowych čo 
( umieszczenia wewnątrz lub zewnątrz okna, do okien okrągłych lub o- 
strokątnych, zrobione z najlepszego zagranicznego materjału, po naj- 


szelkie wyroby w zakres 


dawniej od rs. 6.50 do 14 — teraz od rs. 5== do 11 —. 
d 8.50 do 15— 


Bluzki płócienne `. 


.. EY 
JS 488 E i 


6.50 do 12 — » Odrs 5— do 9—. 
10 — do 18 — » Od rs. 8— do 1i—, 
4— do 9— „ Odrs. 3— do 7 —, 
6.50 do 8— „ odrs. 5— do 6—, 
8.50 do 10 — „ Od rs 7— do 8—, 
2.50 do 5— „ odrs. 2— do 3.50. 
2— do 5— a odrs. 1.50 do 3.50. 
„ Od re. 


amizelki pikówo 
KEE one AAA Bih PESA 


8— do 9— 


a 


nem, praktyką ze znanych gorzelni, polecą 
Kantor komisowy, Nowosenatorska 6. 21548 


arę godzin wolnych, biorę bardzo ta- 
ancuski, polski. Oferty: maly „Al- 


i łody człowiek, obeznany z czynnościami 
oszukuje miejsca pomocni= 
buchałtera. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
23." 22381 


soba w środnim wieku poszukuje miejsca 
do osoby pojedyńczej. Rybaki 8—48. 22589 


soba uzdolniona w krawiecczyźnie i kroju 

poszukuje zajęcia w domach 
Nowogrodzka NM 28, m. 12. 

dowita francusku, średniego wieku, po- 

[sznkuje miejsca na wsi podczas wakacyj za 

Hotel Europejski 233, od 10-ej 
$ 22415 


prywatnych — 
22585 


ządców. domów obeznanych z przepisami, 
do prowadzenia meldunków, spraw sądo- 
wych iz kaucjami, poleca Kantor komisowy, 
Nowosenatorsta 6. 9 


icer Ołtuszewski, bez zajęcia, poszukuje 
oboty w domach prywatnych. (Liga 
60 


b) Zaofiarowane. 
rukarz litograficzny potrzebny. Smolna 19 
| SET yinka: HE T 02578 


© 6-letniej dziewczynki potrzebna jest za- 
raz bona ze skrormemi wymaganiami. W ia- 
domość: Nowolipie 5, mieszk. 6, między 2a 
-tą po południu. à 
Em otrzebne są panny do 


staników 1 spódnic, Leszno M 47, mieszka- 
2) 


iemka potrzebna do małych dzieci, 
chodnia, na kilka godzin dziennie, 
mość: Oboźna 9, m. 14, od 4—ó6-ej po połu- 


otrzebny uczeń do skle 
na.” Marszałkowska 109. 


oszukuję osoby, starszej, 
zyki: fyaucuzki i russki, na wyjaz 
w Cesarstwie. Wilcza 39, mieszk, 6, pomię- 
dzy 8-4 a 4-ą'po poł. 22380 

otrzebne maszynistki do maszyny Whele- 
ra Wilsona. oraz podręczne do bielizny za 
dobrem wynagrodzeniem. Glica PER M 37, 

2 


pu pod firmą „Ire- 
22116 


posiadającej ję: 


wi do klejowo- 


otrzobni są malarze pokójow 
Wiadomość; ulica 


go i olejnego malowania, 
Wspólna 16, m, 38 | 
0 M GIKÓW potrżebho Ga zaraz: DRE 
a A. Roefler, Mazowiecka XN ör 22134 
y zdolne maszynistki do maszyn 
pończoszniczych cienkich i wykończarki, za- 
raz. Hoża X 9, m. 46 


-TA 


1167 


od rs. 2.50 do 11 —, 


Ponsa jest uczeń do składu tabaczne- 
go. Wiadomość; Chłodna Ne 23, 22414 
pamens fotograf, lub młoda panienka đo 

sprzedaży artykułów foto cznych w no- 
wozałożonej w Warszawie filji petersburskie- 
go specjalnego interesu. Oferty listowne wraz 
z podaniem popizodulago zajęcia, wysokości 
pensji, oraz kopje świadectw, składać dla K. 

. Freelandt w hotelu Europejskim. 22449 


otrzebne prasowaczki do pralni, Furmąań- 
Pa 8, m. J, 22542 


=e o i o o a ŘŘŮ——__Á_ 
f otrzebni zdolni czeladzie szewccy. Sena- 
torska M 22, W. Bock. 22458 


| rasowaczki potrzebne zaraz do koszul i 
f drobiazgów. Zimna NM 7. 22611 


otrzebne są panny zdolne do pracowni su- 
kien. Wielka 49, mieszk. 12. . o 22614 


Pois: panny zdolne do spódnic. Chmiel- 
na àt 12, mieszk. 6, 22588 


otrzebny ogrodniczek, kawaler. Praga 
Brukowa M 2, przy wale. 22604 ` 


. 


rotrzebna jest maszynistka do bielizny, — 


Śliska Nè 6, m. 5. 22608 
owi a czeladzie na różne roboty p» 
trzebni. Hoża 64. 22459 


i tęgi zdolny potrzebny jest zaraz do ło: 
dzi. Adres: zakład tapicerski, Południowa 
490, w Łodzi. 1937r _ 


czeń potrzebny do zakłądu felozerskiego.— 
UYiaadmość: Bielańska Ni 22, m. @ _ 2256] 


biupno i sprzedaz 

R) Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złoty 

srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowómi ka 
mieniami, pierścionki 66 próby od rs. 2, élu 
bne obrączki złote od rs. Tit. d. Kupuję sre: 
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki podług najnowszych wy: 
maga oraz reparacje, złocenie, srebrzenie 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie, Ora: 
czewski, jubiler, Nowy-Świat A 36. _ 21803 


gres Widok 3, Kupuję i sprzedaję garde 
robę damską mało używaną. 21799 


Lp, Meble tanio, garnitur czarny pluszem 
) kryty, kredens dębowy, stół, krzesła, sza 
fa, łóżka, otomana bardzo mało używanc.— 
Krucza 10, m. 9. 21958 
rzytwy angiciskie cienkie, znane ze swej 
Biolroci oraz wszelkie wyroby nożownicze 
najtaniej u J. Jodłowskiego. Składy: Marszał: 
kowska 137, Bielańska 5. 19475 
rama żelazna kuta do sprzedania tanio.— 
B Hortensja 4. 2257 
om murowany piętrowy narożny do sprze: 
dania w Pruszkowie. Wiadomość u felczera 
42183 


J. Lino; 


0: p Alen sze zaraz Encyklopedja cała Or- 

elbranda, porcelana, meble. Jerozolimska 

è 78, m. 2. 21722 

De sprzedania świeczniki bronzowe, dy wa- 
ny, szafa, obraz „Jesień” Ańdrychiewicza.— 

Chmielna 52, m. 8. 22012 

De sprzedania bryczka elegancka. Ulica 
Ogrodowa 60. Wiadomość u stróża. 22416 


pe sprzedania para łożek orzechowych i 
szaty sklepowe. Krucza 49, m. 7. 22607 


12 rubli. Królewska 1, mieszk. 28, 

j 22560 

De ósmegó tanio nowe: garnitur czarny, 
machoniowy, kozeta, dwa fotele, stolik bar- 

dzo eleganckie, garnitur, garniturek fantazyj- 

ny, otomana, rama, tremo. Krucza 49, tapi- 

ter. 22546 


© sprzedania łóżko francuskie z matera- 
cem za 75 rubli. Marszałkowska NM: 97. Wia- 
domość u stróża. 22507 


D sprzedania kasa. Ul. Pańska 64. Wia- 
domość u stróża, 22509 


kim używany do sprzedsnia. Wiado- 
mość w magazynie pod firmą „Wanda, Zo- 
(ja, Kazimiera”, ul. Kotzebue, w hotelu Briih- 
pwskim. è 22493 


erzleidumki, kelsztosy, szlaglistwy, fus- 
gzemsy, fedry i szpany do posadzki ma za- 
wsze ma składzie i Her tanio fabryka 
„ Krystkiewicza, Mar- 

29 


la 


narnitur, łóżka, szafy, kredens, stół, krze- 
disła, otomana, toaleta. Chmielna 62. 22592 
marnitur, kolumny, kandelabry, otomana, 
slszeslong, szafy, krzesła, kredens. - Ul. Pań- 
ika 10, 22486 

, rseżbiony, czarny, 
mielna 10, mieszka- 


gess do sprzedania garnitur mebli krytych 
werna bordo, wyściełanych czystym włosem 
tinpe sprzęty domowe. Mirowska 5, mieszka- 
tia 12 22306 
4 


przedania tanio. Nowy-Swiat 35—7. Tam- 
le pokój frontowy do ódnajęcia. 22181 


Kas ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u Rw 
M. Bohtego, Nowy-Świat 34. 7997 
Kase angielską czarną lub Ostrowskiego 
rzedaję tanio. Chmielna 82—7. 21879 
R najnowszej konstrukcji okoliczno- 
i ściowo do sprzedania tanio. Oglądać można 
dziennie ed godz. 2 do 5-ej po południu, Le- 
izno Ne 28, m. 12. 22577 


—_— e W Z 
| tacy orzachowy 17 rubli, stół blaty wy- 

suwane 7 rs, do sprzedania. Śliska 60, mio- 
zkania 7. 22591 


WY" a PO WY O S E E 

oo pokojowe, krzesła i taborety le- 
tnie składane. Warszawska Sala Licytacyj- 

„m, Marszałkowska 152. 22954 


akartad A ae. EE 

Boten pokojowe i do wszelkich zakła- 
dów oraz meble ogrodowe składane, poleca 

Bala Licytacyjna, Marszałkowska M 153. Ce- 

y niskie. 22040 

| oz szafy, inne meble do sprzedania za- 
raz. Mokotów Ne 9, za remizą. 221. 


Mezo za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
lwy; lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. — 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał: 
kowskiej, u właściciela domu. 22596 


eble salonowe i gabinetowe do sprzedania 
tanio, robota dokładna. Jerozolimska 58, 
tapicer. 21768 


jie po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 


8 


== 


szafy i inne zą bezcen. Ńwiętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. 22535 


eble różne, wielki wybór, 

cze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 22520 

eble tanio, przyjmuję wszelkie przeróbki, 
Miik tapicerskie jak stolarskie możliwie ta- 
& 22524 


po y jesz- 


nio. F.rak.-Przedm. 20, m. 1 


ebie tanio, garnitur orzechowy, fotelikowy 

į garniturek gabinetowy, składajacy się z 
czterech fotelików, kanapy, stołn, mało uży- 
wane. Leszno Xè 15, u tapicera. 29581 


W Grukarni Kurjera 


j 


warszawskiego, — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). : 
Redaktor Franciszek Ciszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adara Pług). 


Miecza do rąbania cukru potrzebna. Kto- 
by posiadał, zechce złożyć adres w Kurje- 
rze pod „G. Maszyna.” 22141 


Ke raty maszyny pięknie szyjące, ręczne i 
nożne, Singera i Whelera- Wilsona oraz dla 
krawców, szewców, kamaszników i t, p. sprze- 
daje na dogodnych warunkach Ignacy Tag- 
szejn, Dzika 20, mieszkania 34, skład, maszyn. 
Uwaga: Stare maszyny przyjmują się w obra- 
ohunku. 22166 
pór do książek, bibljoteki machoniowe i 
szafy używane. Warszawska Sala Licyta- 
cyjna, Marszałkowska N+ 152. 22252 


poz zupełnie a „c? z palisandrowego 
drzewa, do sprzedania. Sienna 23, mieszk. 2, 
zrana 10 do 12-ej. 22238 


Po kopjowa do sprzedania tanio. - Piękna 
Ne 32, u stróża. 22579 


Ra meble do sprźedania z powodu wyja- 
zdu. Marszałkowska 44A, mieszk. 1, od 9-ej 
do 2-ej. 22328 


Szaty sklepowe kupię. Ktoby miał do zby- 
cia. zechce złożyć adresy w Kurjerze pod 
„M. Szafy.” 22142 
Gozda dwie altówki, jedna włoska, dwa 

smyczki, razem lub. pojedyńczo sprzedaje 
sklep Górskiego, Nowy-Świat 25. 22376 

iodła damskie i męzkie, oraz wszelki 
Doda uprzęże na konie, wyrabiają się 
ry mt w zakładzie wyrobów rymarskich 
Adama Zawadzkiego w Warszawie, Królew= 
ska N 6, (róg Saskiego placu). 1717r 


t.-Gotardczyk młody dó sprzedania. Ulica 
ŚGhmielna 21, u stróża. 22362 


j z czarne, orzechowe oraz meble nowe, 
używane i oleodruki. Warszawska Sala Li- 
cytacyjna, Marszałkowska Nè 152. 


anio meble używane, garnitur czarny kryty 
utrechtem, otomana, sofy i stoły. Elektoral- 
na 24, u tapicera. «. 22543 


ealeta orzechowa rs. 35, lustro duże rs, 12. 
Szeroka Freta M 18, m. 7. 22396 


jyprzedaź mebli, garnitury od 35, otoma- 
ny od 16 rubli. Marszałkowska 91, miesz- 
kania 24. 22574 


yjeżdźając sprzedam meble, lustra, dy- 
WEG; Z kiła pokojów. Warecka 15, mie- 
szkania 5, od 9 do 12-ej i od 3 do 7 ej. 22612 


We gumowe tłoczące oraz wyloty mosię- 
żne do polewania ulic, poleca po przystę- 
pnych cenach Biuro techniczne Juljusza Stei- 
nert, Włodzimierska 16. 19328 


interesa hamdł. iznajątk. 
A) Specjalista poszukuje około 35,000 rubli 
na fabrykację wyrobów ges Bike duży i 
pewny zbyt w Cesarstwie i Królestwie; netto 
400/,, Kantor komisowy, Nowosenatorska 6, 
od piątej. 22106 
Ba czynny, wyrabiający obecnie do 
100 warów piwa rocznie, do sprzedania za- 
raz. 28 Senatorska, Kantor komisowy „Mono- 
pol.” 21710 
oświadczony kupiec pragnie kupić lub 
pcz do współki fabryki lub interesu 
rzemysłowego z fachowcem, kapitał do rs. 
0,000 do dyspozycji. Oferty przyjmuje Kur. 
Warsz. pod „Dyskretny”. 22322 
De sprzedania dom, bez penon ulica 
Marszałkowska X 67. iadomość u rządz- 
cy domu. 1938r 


D ogród owocowo-warzywny 34;672 łok- 
ci, do sprzedania.: Czerniakowska 4. 22146 


em do sprzedania z trzema ogródkami i pię- 

knym owocem, za bezcen, dla letników, e- 
merytów lub fabrykantów. Tarczyńska Je 7, 
za rogatką Jerozolimską. 22145 


i 


EA 
SAE 


cz 


ab: 
Foprzzaania. Wiadomość: administracja kio- 
sków, Niecała 12. 


Fraz blisko Warszawy sprzedam, zamie- 
nię na dom. Jerozolimska 84, m. 12. 22599 
MAE domy skanalizowane, konfortowe, 
do sprzedania. Warszawa, Krucza M 29, 
m. 22 22380 


aji D a L E e ZZA 
ajątek 43 włóki, za Kutnem, przy szosie, 
budowle i dwór murowane, na zamianę 
na majątek 12 lub 16 włók, z dopłatą. War- 
szawa, Krucza Nè 29, m. 22, 22379 
oszukuję majątku ziemskiego, włók kilka- 
Paziesiąt, z lasem 1 domem mieszkalnym. 
Oferty składać: Aleja Róż, M 5. 22343 


pieu na kawiarnię, cukiernię lub sklep wi- 
ktuałów jest do odstąpienia. Ul. Grzybow- 
ska N 19, stróż wskaże. 22178 
ralnia do sprzedania, egzystująca lat sześć 
z powodu wieku. Ulica Nowowiniarska 
Ne 13. 22344 


klep spożywczy, mieszkanie frontowe, sprze- 
dam za 180 rs. Wielka 37. 22595 


| 


.ytoby miał do wynajęcia kuźnię raczy zło- 
K 7 22329 


TER 
w 


R a z ogrodem i kręgielnią każde- 
go czasu do wynajęcia za rs. 600 rocznie. 
Ulica Targowa Ne 13—174, Praga. 22317 


Spod poszukuje wspólnika z gotów- 
ką, do interesu dobrze procentującego. Wia- 


domość: Biuro Ogłoszeń, Senatorska, 26. 22425 


qorton szynk za rs. 700 z bilardem i 
urządzeniem. Ul. Marszałkowska X: 97, u 


stróża, 22361 
cy węgla w dobrym punkcie do sprzeda- 
nia zaraz. Wiadomość: Solec N+ 48, miesz- 
kania 4. 22132 
klep spożywczy do sprzedania. Nowo- 
grodzka X 4. 22118 


powodu wyjazdu sprzedaję sklepik spoży- 
wozy, Stara Praga, ulica Sprzeczna 3 
komorne rs. 5 miesięcznie. 22346 


Lokale. 


A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
„wy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy-Świat 
12. Załatwia przeprowadzki, opakowauia, prze- 
wóz mebli. 22367 
Kantor przewozowy Z. Morzycki i s-ka, 
A. momackie 4, załatwia przeprowadzki na 
specjalnych wozach, z ustawieniem mebli oraz 
przygotowaniem mieszkania, dodaje się ludzi 


do upakowania rzeczy i skrzynie, siano, słomę 
itp. Przewóżki na letnie mieszkania. Polecą 
skrzynie i pudełka pocztowe po nizkich ce- 
nach. Pakuje meble, szkło, fortepiany, dzie- 
ła sztuki; przyjmuje meble na przechowa= 
nie. 17649 

wa pokoje, kuchnia, wodociąg, do wyna- 

jęcia od ca, Wspólna 4. 22526 


o wynajęcia 3 pokoje, przedpokój, ku- 
Donia ie Sitan pokój, pasaż i kuchnia 2-0 
piętro. Waliców Ne 17. 

o ęcia pierwsze piętro, eleganckie 

6 pokoi, również 5, 8, pokoi, —dom za No- 
wo-Zielną. Zielna 41. 


H wynajęcia od 8-go lipca r. b. dwa po- 
koje dla kawalera lub panny, pojedynczo 
lub razem. Wiadomość w magazynie galan- 

iyjnym W. Golińskiejj w gmachu' Tea- 
tra 22404 


te. 
nym. 


pe najęcia zaraz lokal, złożony z 6-iu po- 


kojów, alkowy i kuchni z dwoma wejścia- 
mi. Cena rs, 700. Wiadomość u stróża 
tokrzyzka 18. 22312 


ię- 


p: wiaj cia zaraz 3 pokoje frontowe od- 
dzielnie lub razem, meble, usługa, samowar, 
wejścia: osobne. Nowy-Świat N? 38. 22309 


Sklep z wystawą i mieszkaniem do wynaję« 
cia od 8 lipca, komorne 365 rs. rocznie, przy 
ulicy Nowy-Świat M 8, wiadomość na mieja: 
s 22582 


eu. 
c R ROEE SO i || AL 
lepszym punkcie Nowego-Światu 
Wsz, zaraz do najęcią lokal frontowy na 
I-em piętrze na mieszkanie prywatne, biuro 
lub zakład przemysłowy: salon o 8-ch ok- 
nach, trzy pokoje, kuchnia, wszelkie wygo* 
dy, cena nizka. 22382 


EE zo WEZ AZS 
woz 14,—lokal frontowy, na sklep lub 
kantor: £ pokoje ze składami 400 do 600 
rubli;—sześć pokoi 600 rs.;—2 pokoje z przed- 
pokojem i kuchenką rs. 220;—stajnia, wozo- 
wnia 150 rs. do wynajęcia zaraz, 
7: rogatką marymoncką przy wodnym 
młynie; jest do wynajęcia od 1- ; 
1893-go r. 4 duże pokoje, *osobna pi 


8 


cą i 
óra obszerna, zdatne na mieszkanie lub fa- 
rykę, wozownia na 8 krów lub korie, na 
dogodnych warunkach. Wiadomość prz 
Bonifraterskiej Ne 7, u p. Sz.ydłowera, Młya 
narska X: 7. 22347 ` 


£ 


PZ dwa umeblowane pokoje, pojedyńczo, 
blizko kolei, na żądanie obiady. Jerozolima 
ska 37—28. 22359 


4 Sm od 1-go lipca. Ulica Niecałą 
è 12. 21845 


okojów, wszelkie wygody, do ę- 
Beh Ea aa nE M 


5 pokojów, przedpokój, kuchnia, dwa wej- 
ulicy Leszno M 69, do wynajęcia o 
lipca r. b. Cena rs. 420 wraz z wodą. 


domość na miejscu od godz. 4—6-ej po połu- 
niu. 22403 


"4 


Przeprowadzki, opakowania mebli, 


najtaniej załatwia. 


KX Zakład przewozowy Henryka Frucht- 
Jas ulica Senatorska 36. Telefonu 
X 679. 21900 


Letnie mieszkania. 


pom Jabłonny, wieś kościelna Chotomów, 
przy kolei, domek w ogrodzie Borowskiego 
90;—duży pokój, kuchnia 36. Ulica Zielna 
51—11. . 22601 
Aem mieszkanie do wynajęcia w Prusz- 

„kowie. Wiadomość u zawiadowcy 1a sta- 
cji. 


Doniesienia rozmaite. 


Warszawskie Biuro Ogłoszeń (Ugna) 
„Wierzbowa 8, przyjmuje ogłoszeni, do 


o cia zaraz przy ulicy Włodzimier- r a í 
Dskiej M m.10, dwa pokoje umeblowane, | wszystkich pism, po redakcyjnych. 
to jest salon i sypialny, z kawki utrzy- | Biuro otwarte od 9 zrana do 10 wieczojem 
maniem. 22576 Telefonu 461. 20391 


o jęcia 1 lub 2 pokojo, z meblami. 
Senatorska 28, m. 7. 32436 


o wynaj salon, meble, usługa, samo- 
war. Kra -Przedmieście M 9, loki: 
nia 5. * 22369 


oża 8, 4 pokoje parterowe, RAE 
po 


em; 3 pokoje, balkon, 2-e piętro; oje 
kasiah 8-e pi ; 18408 


e piętro. 


żyć ofertę: Smolna 19, m. 13. 

armelicka 9. Do wynajęcia 5 obszernych 
Koskojow, przedpokój, kuchnia, na 3-m pię- 
trze. Wszelkie wygody. 22365 
Nz różne, jako też mieszkania ume- 


No- 


d i-go lipca do najęcia mieszkanie z 3-ch 

pokoi umeblowanych, kuchni z naczyniami 
kuchennemi, na 3 miesiące. Chmielna 3 52, 
mieszk. 8. OLA... 


MIĘBZZC A zy łot „M KASZ 
okój z całodziennem utrzymaniem lub bez 
P do jące, Zielna 13—5, 22293 


— ny 
okój kawalerski ze zlewem i wodociąciem 
Pork do wynajęcia. Warecka 1 29190 


wokój umeblowany, z oddzielnem wejściem 
P ZA s 9. Jasna 10, m. 6. 2229] : 


pisé pokoi, przedpokój, kuchnia, zlew, wa- 
terklozet, na 1-m piętrze, od frontu. Długa 
N 5, za rs. 480. 22353 


WO zaw SD NE OB] Z! 
'okój elegancko umeblowany, z oddzielnem 
F Sia zaraz do wynajęcia. Nowy-Świat 
70, m. 11. 22410 
okój z meblami, powietrze wyborne, dwa 
P „tępe MA rubli 10. Wspólna 77—7A. 22813 


o zmarłym 

okój, który 
ulicy Wolskiej N 13, od 8-go lipca. Wiado- 
mość u właściciela domu, 22441 


nn A 
sj od uliey i pokój, razem lub osobno, 
zaraz do wynajęcia. Ciepła 19, m. 3, z pier- 
wszej bramy, 2-0 piętro, 22608 
Sklep do wynajęcia podatny na spożywczy 
wędliniarnię, skład mydła, magazyn itp. Je- 
rozolimska 22126 


na 
elegancko ubieram. Nowy-Świat 24. 


— >>> L—>->-LL2SCLL Leao zw 
ges pudelek, młody, do połowy ostrey= 

żony, pod piersiami, biały, zginął. Uprasza 
się o odprowadzenie na Marjensztadt X5, mie- 
szkania 16. 


22472 t 

zytelnia najtańsza 30 k. miesięcznie. Hotel 
UFryzki. 22030 + r 

ranciszek Pilch dyrektor orkiestry zal 


ściańskiej, przyjmuje wszelkie zamówienią: 
a wesela, bale i różne inne zabawy: Nowy 
wiat Nè 28, mieszkania 28. 22594 S 
słomkowe piorę, farbuję, pi 
najnowsze fasony letnie także 
aj ony 521 


LEE ja w lombardzie przy ulicy Nowy- 
wiat Ne 64, na niewykupione i nieprolongo- 
wane w swoim czasie zastawy, rozpocznie się 
w dniu 12 lipca r. b. 23426 Š 


Me z Dom. Pass codzień świeże. Dosta- 
iwa od 5-u garncy. F. Stiller. Chmielna- 
X 45. 22491 í 
łody człowiek, wyjeżdżający do Zakopa- 
nego, po: uje towarzysza na wspólny 
koszt. Wiadomość: Leszna 86, w fabryce mo- 
bli giętych. 22356 | 
aprawa wszelkiej bielizny, Senatorska 5. 
N iadomość w sklepie spożywczym. 22197 


— i O 
Ne robót deskowych. Ul. Nowy-Świat 
85—7. 22182 -< 
posznk ję się inteligentnego towar 
do młodego człowieka na wyjazd. 
nadsyłać ul. Rybaki X 8, m. 23. A 
iorę, nicuję krawaty i przyjmuję robotę z 
P ai materjełii Elektoralna 9, wiado- 
mość w składzie miedzi, 21912 
ewery reparuje tanio dobrze, „W AIszaw= 


ska Fabryka welocy JES i wóżlędce.. Kra- 


kowskie-Przedmieście 
KOWSY a EES 
łaściciel kwitu zastawowogi 

Wiombardu Goldgewichta, ul. Zelazną 79, 
zechce się zgłosić do sklepu T. 
Krakowskie- Przedmieście 24. 

aginął szczeniak buldog, CWEJROS żółty— 
| panamai 3 ruble kto da znać lub odprowar 
dzi: Papeterie na Sewerynowie, 22580 
aginął dog tygrysowaty. Łaskawy zna- 
R oha żę odprowadzić na W łodzimier= 
ską pod X 10, m. 10, za wysokiem wynagro= 
dzeniem. Nieprawy Posiadacz odpowie sądo- 
wnie. 22405 


JosBoA1e10 Iiensypow Bapirasa 21 Donia (3 Loix) 1893 m 


ścia, zlew, wodociąg, na 1-em piętrze rzy 
Wid 


Popławskiego, - 
22579 1 


508705 


